


RODZINOM, PRZYJACIOŁOM, 
WSPÓŁPRACOWNIKOM

OFIAR KATASTROFY 
LOTNICZEJ POD 
SMOLEŃSKIEM

KATYŃ 1940 - SMOLEŃSK 2010

11 kwietnia - Uroczytości Katyńskie na rynku kolbuszowskim

Nadzwyczajna sesja Rady Powiatu z udziałem przedstawicieli 
wszystkich samorządów w dniu tragedii pod Smoleńskiem

Uroczysta akademia w Zespole Szkół Technicznych

Zwiedzanie wystawy "Mord Katyński - w 70-tą rocznicę" w MiPBP 
w Kolbuszowej



Wydarzenia

OBCHODY ROCZNICY ZBRODNI KATYŃSKIEJ
W niedzielę, 11 kwietnia, w Kolbuszowej odbyły się obchody 70 rocznicy zbrodni katyńskiej, połączone 

z oddaniem hołdu tragicznie zmarłemu Lechowi Kaczyńskiemu, Prezydentowi Rzeczypospolitej, jego żonie 
Marii Kaczyńskiej oraz całej delegacji osób piastujących najwyższe funkcje w Polsce, którzy zginęli 
w katastrofie pod Smoleńskiem w drodze do Katynia.

W sobotę, 10 kwietnia, w Kolegiacie 
p.w. Wszystkich Świętych w Kolbuszo-
wej, odbyła się uroczysta Msza Święta 
w intencji Ojczyzny i ofiar katastrofy lot-
niczej. W Nabożeństwie uczestniczyli: 
Zbigniew Chmielowiec Poseł na Sejm 
RP, Józef Kardyś Starosta Kolbuszowski, 
Jan Zuba Burmistrz Kolbuszowej, Prze-
wodniczący Rady Powiatu Kolbuszow-
skiego, Przewodniczący Rad Gmin Powia-
tu Kolbuszowskiego, Wójtowie Gmin Po-
wiatu Kolbuszowskiego, Radni Rad Po-
wiatowych, Radni Rad Gmin Powiatu Kol-
buszowskiego, a także mieszkańcy. Przed 
Mszą św. zgromadzeni odmówili modli-
twę za zmarłych. Mszę Św. odprawił 
ks. dziekan Kazimierz Osak.

Niedzielne uroczystości rozpoczęto 
modlitwą nad grobem ofiar Katynia na 
cmentarzu parafialnym, poprowadzoną 
przez ks. Ryszarda Kiwaka, Kapelana Ar-
mii Krajowej, i złożeniem kwiatów na mo-
gile katyńskiej. Następnie wszyscy udali 
się do Kolegiaty na uroczyste Nabożeń-
stwo odprawione w intencji ofiar zbrodni 
katyńskiej i katastrofy lotniczej w Smoleń-
sku. Po Mszy Św. delegacje przeszły pod 
pomnik Żołnierzy i Bohaterów Walczą-
cych i Poległych za Wolność, Niepodle-
głość i Suwerenność Ojczyzny na kolbu-
szowskim rynku. Kwiaty pod pomnikiem 

złożyli między innymi: Zbigniew Chmie-
lowiec Poseł na Sejm RP, Jan Szadkow-
ski Prezes Związku Sybiraków, Przedsta-
wiciele Starostwa Powiatowego ze Staro-
stą Józefem Kardysiem i Przewodniczą-
cym Rady Powiatu Taduszem Kopciem, 
Jan Zuba Burmistrz Kolbuszowej, Krzysz-
tof Wilk Przewodniczący Rady Miej-
skiej, przedstawiciele służb munduro-
wych, przedstawiciele szkół, partii poli-
tycznych i organizacji. Niedzielne uroczy-
stości odbyły się z udziałem orkiestry Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej I stopnia 

z Kolbuszowej i pocztów sztandarowych.
Szczególnym momentem było 

uczczenie ofiar katastrofy lotniczej 
symbolicznymi dwoma minutami ciszy, 
kiedy to o godzinie 12 rozległy się 
dźwięki dzwonów kościelnych i syren 
wozów strażackich. Wszyscy zebrani na 
rynku oddali hołd tym, którzy lecieli by 
pokazać światu, że Katyń jest dla historii 
Polski ważny.

ANDRZEJ SELWA

Składanie kwiatów pod pomnikiem na kolbuszowskim rynku fot.Lukasz Szymański

PRZEMÓWIENIE JANA ZUBY - BURMISTRZA KOLBUSZOWEJ
W dniu wczorajszym Polskę dotknęła 

olbrzymia tragedia. Zginął Prezydent Rze-
czypospolitej z małżonką oraz wiele osobi-
stości życia politycznego. Ponieśli śmierć 
na ziemi smoleńskiej w drodze do Katynia. 
Zginęli podczas pełnienia służby Ojczyźnie.

Jestem przekonany, że wolą św. pamię-
ci Prezydenta było aby godnie uczcić pa-
mięć żołnierzy zamordowanych w kwietniu 
1940 roku, dlatego pamiętając o tragedii, 
która dotknęła nas wszystkich w zadumie 
oddajmy hołd pomordowanym.

70 lat temu na rozkaz Stalina NKWD 
wymordowała około 22 tysiące polskich ofi-
cerów.
Zginęli bo byli wierni Polsce i swo-

im przekonaniom,
zginęli bo byli elitą polskiego społe-
czeństwa, zginęli bo powstrzymali 
najazd bolszewików w 1920 roku.

W dziejach narodu polskiego była to 
jedna z największych tragedii. Zbrodniarze 
sowieccy mordując żołnierzy strzałem 
w tył głowy byli przekonani, że nigdy ich 
zbrodnia nie zostanie ujawniona. Przez wie-
le dziesięcioleci najbliższym pomordowa-
nych odmawiano prawa do wiedzy o ich lo-
sie i miejscu ich wiecznego spoczynku.

W Katyniu, Miednoje i Charkowie zgi-
nęli również synowie naszej małej ojczy-
zny: Boroński Wacław, Chawliczek Emil, 
Welfe Mieczysław, Siedmiograj Witold, 
Snopkowski Franciszek, Sagański Michał, 
Mac Jan, Zwierzchowski Stanisław. Za ty-
mi nazwiskami kryją się tragedie poszcze-
gólnych rodzin, wieloletnie poszukiwania, 
walka o prawdę i godne uczczenie ich pa-
mięci. Niech mi wolno będzie wspomnieć 
los jednej postaci. W zbiorach naszej biblio-
teki znajdują się odbitki dokumentów, które 
przekazała Janina Sagańska z domu Golis - 

obok aktu małżeństwa z sierpnia 1939 roku 
znajduje się list męża z listopada tego same-
go roku ze Starobielska informujący, że 
przebywa w niewoli sowieckiej. Po kwiet-
niu 1940 roku urywa się korespondencja 
z obozu. Żona przez dziesięciolecia pisze 
do organizacji międzynarodowych listy 
z prośbą, o informacje o losie swojego mę-
ża. Dopiero pod koniec swojego życia znaj-
duje nazwisko męża na liście zamordowa-
nych. Te dokumenty -jak zawsze podkreśla-
ła - były jej najcenniejszą pamiątką.

W latach 80-tych z inicjatywy Kolbu-
szowian na cmentarzu została wzniesiona 
symboliczna mogiła katyńska. Obecnie sto-
imy na rynku kolbuszowskim przed pomni-
kiem, który został wzniesiony również dla 
upamiętnienia ofiar Katania.

WYBACZYĆ MOŻEMY I POWIN-
NIŚMY NATOMIAST ZAPOMNIEĆ 
NIGDY.



KU PAMIĘCI GENERAŁA BRONI BRONISŁAWA KWIATKOWSKIEGO 
LECĄCEGO SAMOLOTEM TU-154 SYNA KOLBUSZOWSKIEJ ZIEMI 

I WIELKIEGO PRZYJACIELA GMINY KOLBUSZOWA
Pierwsze spotkanie Generała z mieszkańcami Kolbuszowej odbyło się  19 listopada 2000 roku. Obchodziliśmy 

w tym dniu poświęcenie kościoła św. Brata Alberta oraz zakończenie obchodów 300-lecia miasta Kolbuszowa

Po raz kolejny Generał odwiedził naszą 
gminę w czerwcu 2004 roku we wsi Wery-
nia, gdzie obchodzone były uroczystości ju-
bileuszowe 500-lecia Weryni oraz poświęce-
nie tablicy upamiętniającej nadanie imienia 
patrona miejscowej Szkole Podstawowej ka-
pitana Józefa Batorego, Żołnierza WP i AK, 
WiN, zamordowanego w 1951r. przez UB, 
za umiłowanie Ojczyzny, Wiary i Wolności. 
Mogliśmy wtedy usłyszeć słowa Generała 
Bronisława Kwiatkowskiego „Chcę powie-
dzieć, że jestem dumny z tego, że jestem żoł-
nierzem i obywatelem Ziemi Kolbuszowskiej 
i że w dniu dzisiejszym mogę uczestniczyć 
w tak doniosłej ceremonii.”

We wrześniu 2007 roku odbyło się spo-
tkanie leśników przed kapliczką Matki Bo-
skiej Leśnej nadleśnictwa w Świerczowie. 
Wówczas Generał wraz z żoną odwiedzili 
gminę Kolbuszowa. 

8 września 2007 roku odbyła się uroczy-
stość  ku pamięci żołnierzy z terenu Powia-
tu Kolbuszowskiego poległych w 1944r. 
w II Korpusie Polskim podczas Bitwy 
o Monte Cassino, gdzie przy dźwiękach pie-
śni  „Czerwone Maki na Monte Cassino”. 
J. E. Ks. Biskup Kazimierz Górny, Senator 
RP Mieczysław Maziarz, Poseł na Sejm RP 
Zbigniew Chmielowiec, Dowódca Operacyj-
ny Sił Zbrojnych Generał Broni Bronisław 
Kwiatkowski, Starosta Kolbuszowski Józef 
Kardyś, Żona śp. Strzelca Franciszka Smo-
laka Aniela, Siostrzenica śp. Podporucznika 
Jana Babiucha Helena Staszałek, Burmistrz 
Miasta i Gminy Sokołowa Małopolskiego 
Andrzej Ożóg, Burmistrz Kolbuszowej Jan 
Zuba oraz Wójt Gminy Cmolas Eugeniusz 
Galek dokonali symbolicznego odsłonięcia 
tablicy na Zespole Szkół Technicznych.

8 września 2009 roku Generał Kwiat-
kowski uczestniczył w uroczystości związa-
nej z nadaniem sztandaru dla Nadleśnictwa 
w Kolbuszowej

Ostatnie oficjalne spotkanie z Genera-
łem  „żołnierzem i obywatelem Ziemi Kol-
buszowskiej” odbyło się   9 września 2009 
roku. W tym dniu obchodziliśmy uroczysto-
ści związane z 70 rocznicą bitwy o Kolbu-
szową oraz 65 rocznicę akcji „Burza”. 
Główną częścią obchodów było odsłonięcie 
pomnika poświęconego Żołnierzom i Boha-
terom Walczącym i Poległym za Wolność 
i Suwerenność Ojczyzny.  

URZĄD MIEJSKI W KOLBUSZOWEJ
MAGDALENA KSIĄŻEK

Rok 2000. Spotkanie z okazji zakończenia obchodów 300-lecia miasta Kolbuszowa

Rok 2004. Uroczystości Jubileuszowe 500-lecia wsi Werynia

Rok 2007. Uroczystość w Zespole Szkół Technicznych



MORD KATYŃSKI - W 70. ROCZNICĘ - WYSTAWA
Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna od dawna planowała i przygotowywała wystawę poświeconą 

obchodom 70. rocznicy pomordowania polskich oficerów w Katyniu w 1940 roku. Wystawę otwarto, zgodnie 
z wcześniejszym planem, 12 kwietnia. Jednakże w związku z katastrofą w Smoleńsku otwarcie miało żałobny 
charakter, a sama wystawa wpisuję się w klimat jaki nas ogarnął po tych tragicznych wydarzeniach.

W uroczystości otwarcia wystawy 
wzięli udział: Mieczysław Godlewski, pre-
zes kolbuszowskiego koła Światowego 
Związku Żołnierzy AK i Jan Szadkowski, 
Prezes Związku Sybiraków. 

Wystawa prezentuje nie tylko sam 
aspekt zamordowania polskich oficerów 
w Katyniu, Charkowie i Miednoje, lecz 
również przyczyny wybuchu II wojny 
światowej, 1 i 17 września i wreszcie 
kwiecień 1943 roku, gdy Radio Berlin po-
dało informację o odkryciu ciał polskich 
oficerów.

W dalszej części przedstawione są sta-
rania polskich władz na uchodźstwie oraz 
rodzin pomordowanych o wyjaśnienie tej 
zbrodni i zapewnienie godnego miejsca 
pochówku dla ciał pomordowanych, aż 
do uroczystości otwarcia cmentarza i mu-
zeum w Katyniu.

Odrębną część wystawy stanowią syl-
wetki pomordowanych osób wywodzą-
cych się bądź związanych z ziemią kolbu-
szowską. Ciekawie choć tragicznie prezen-
tują się też losy poszukiwań Michała Sa-
gańskiego przez jego żonę Janinę z domu 
Golis.

Dodatkowo zainteresowane osoby mo-
gą oglądnąć film dokumentalny o mor-
dzie na polskich oficerach w 1940 roku.

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

LECHA KACZYŃSKIEGO
Jego Małżonkę

MARIĘ KACZYŃSKĄ
oraz

WSZYSTKIE OFIARY 
TRAGICZNIE ZMARŁE

W KATASTROFIE LOTNICZEJ 
POD SMOLEŃSKIEM

Cześć ich pamięci!

Burmistrz Kolbuszowej, 
Przewodniczący 

oraz Radni Rady Miejskiej
z głębokim żalem i smutkiem 

żegnają

Posłanki RP

GRAŻYNY GĘSICKIEJ
Posła RP

LESZKA DEPTUŁY
Senatora RP

STANISŁAWA ZAJĄCA
gen.

KAZIMIERZA GILARSKIEGO
gen. broni

BRONISŁAWA KWIATKOWSKIEGO

Składamy najszczersze kondolencje
i wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinom i Bliskim
tragicznie Zmarłych w katastrofie samolotu 

w dniu 10 kwietnia 2010 r. w tym

Burmistrz Kolbuszowej, Przewodniczący
oraz Radni Rady Miejskiej w Kolbuszowej



MARSZ MILCZENIA I DĄB PAMIĘCI
Niemal każdego dnia żałoby, ulice podkarpackich miast przemierzały marsze pamięci. Kolejny z nich 

zainicjowali uczniowie ZS Nr 2 w Kolbuszowej. 
W piątek 16 kwietnia Kolbuszowa uczciła 

ofiary tragicznych wydarzeń – Zbrodni Katyń-
skiej sprzed 70-ciu lat oraz katastrofy pod Smo-
leńskiem. Ulicami miasta przeszedł marsz mil-
czenia, w którym uczestniczyło blisko 500 
osób – uczniów, dyrektorów, nauczycieli, oraz 
przedstawicieli władz miasta.

Pochód wyruszył spod Szkoły Podstawo-
wej Nr 2 w stronę Parafii p.w. Św. Brata Alber-
ta, gdzie o 12.00 odprawiono uroczystą mszę 
upamiętniającą nie tylko ofiary stalinowskiego 
mordu, ale i tragicznie zmarłych w sobotniej 
katastrofie prezydenckiego samolotu.

Podczas nabożeństwa koncelebrowanego 
przez Ks. Proboszcza Jana Pępka głos zabra-
li m.im Jan Zuba Burmistrz Kolbuszowej, Ma-
rek Gil  Zastępca Burmistrza, Mirosław Kacz-
marczyk Dyrektor Szkoły Nr 2 oraz Kazimierz 
Kriger Nadleśniczy Nadleśnictwa Kolbuszowa. 
Zaproszeni goście wspominali nie tylko ofiary 
mordu katyńskiego ale także tragiczną śmierć 
96 osób w katastrofie lotniczej. 

Po zakończeniu mszy zgromadzeni prze-
szli na plac kościelny, gdzie odbyła się druga 
część uroczystości – posadzenie Dębu Pamięci.

Drzewo to będzie żywym pomnikiem pa-
mięci o dwóch historycznych faktach oddzielo-
nych od siebie siedmioma dekadami. 

JUDYTA SNOPKOWSKA Maszerując w milczeniu kilkaset osób oddało hołd ofiarom katastrofy pod Smoleńskiem

JAK KOLBUSZOWSKIE SZKOŁY CZCIŁY PAMIĘĆ ZMARŁYCH?
Liceum Ogólnokształcące

W momencie narodowej żałoby i roz-
paczy, kiedy brakuje słów, w obliczu nie-
wyobrażalnej tragedii, jedynym wyj-
ściem jest modlitwa i zaduma. 12 kwiet-
nia 2010 r. nasza społeczność szkolna od-
dała hołd Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej Panu Lechowi Kaczyńskiemu 
i Jego Małżonce Marii Kaczyńskiej, człon-
kom delegacji państwowej na uroczysto-
ści rocznicowe w Katyniu oraz wszyst-
kim osobom towarzyszącym poprzez ofia-

rę Mszy Świętej. Liturgia została wzboga-
cona o wiersze traktujące o Katyniu, 
śmierci, przemijaniu. Młodzież przygoto-
wała również adekwatne do intencji 
Mszy Św. pieśni. Po Mszy Św. uczniowie 
zapalili znicze na grobie katyńskim znaj-
dującym się na parafialnym cmentarzu. 
Pragnęliśmy w ten sposób uczcić pamięć 
tych wszystkich, którzy zginęli w służbie 
Ojczyzny, godnie pełniąc misję, którą po-

wierzył Im polski naród. Pragnęliśmy 
w ten sposób uczcić pamięć tych, którzy 
chcieli złożyć hołd ofiarom Katynia, 
a złożyli ofiarę własnego życia w hoł-
dzie. Nie zapominamy również o pogrą-
żonych w bólu i żalu rodzinach ofiar so-
botniej katastrofy lotniczej. Składamy Im 
wyrazy najgłębszego współczucia. 

INFORMACJA ZAMIESZCZONA NA 
STRONIE LO-

KOLBUSZOWA.SZKOLY.ITL.PL

Zespół Szkół Technicznych
My, uczniowie i nauczyciele, Zespo-

łu Szkół Technicznych im. Bohaterów 
Września 1939r. w Kolbuszowej pochyla-
my się z szacunkiem nad mogiłami ofiar 
zbrodni katyńskiej, uczestnicząc z powa-
gą w "Lekcji historii"  ku pamięci ofiar 
Katynia, Starobielska, Ostaszkowa. Chce-

my, aby pamięć o tej straszliwej zbrodni 
była żywa w kolejnych pokoleniach pol-
skiego narodu. Chcemy zachować pa-
mięć o wojsku, które nie poległo, lecz zo-
stało skrytobójczo zamordowane strza-
łem w tył głowy, o wymordowaniu pol-
skiej inteligencji, lekarzy, naukowców, ar-

tystów, duchownych, dyplomatów. Tam 
na nieludzkiej ziemi, zabito wiarę, na-
dzieję, miłość. Jednym strzałem w tył 
głowy...

INFORMACJA ZAMIESZCZONA NA 
STRONIE ZST.KOLBUSZOWA.PL

Gimnazjum nr 1 w Kolbuszowej
Nauczyciele wraz z uczniami udali 

się na uroczytą Mszę Św. w kolegiacie 
pw. Wszystkich Świętych. 16 kwietnia 
przed godz. 9:00, w godzinie katastrofy 

pod Smoleńskiem wyruszyliśmy do ko-
ścioła. Szkoła opustoszała... ten symbol 
pustki, smutku, pozostanie w naszych ser-
cach na zawsze. Wspólna modlitwa jest 

dowodem na to, że jesteśmy prawdziwy-
mi patriotami, łączymy się w bólu z ro-
dzinami zmarłych.

M. STARZEC



NAJWAŻNIEJSZE – PAMIĘTAĆ !
KATYŃ 1940 – SMOLEŃSK 2010 R.

Miało być uroczyście, ale zwyczajnie. Młodzież i Grono Nauczycielskie ZST w Kolbuszowej chciała uczcić 
pamięć tych, którzy zginęli zamordowani w Katyniu, Starobielsku, Ostaszkowie, Miednoje, przygotowując 
okolicznościową akademię.

Nie wiedzieliśmy, że na obchody tej 
smutnej rocznicy nałoży się straszna dla 
narodu polskiego tragedia - Katastrofa lot-
nicza w Smoleńsku, dlatego też program 
artystyczny trzeba było rozbudować, po-
szerzyć o nowe,jakże bolesne treści.

W zaistniałej sytuacji, obchody zyska-
ły inny wymiar – nie były tylko przypo-
mnieniem tragicznego i, dla młodego po-
kolenia, odległego wydarzenia historycz-
nego – stały się żywe, bliskie, głęboko 
przeżyte, gdyż każdy z nas podczas tygo-
dnia żałoby narodowej wczuł się w tę 
szczególną atmosferę, zrozumiał jak wiel-
ką tragedią było to wydarzenie sprzed 70 
laty i jak wielką tragedią jest to, co stało 
się w sobotę 10 kwietnia 2010 r. pod Smo-
leńskiem.

W piątek, 16 kwietnia 2010 r., ubrana 
na czarno młodzież, grono pedagogiczne 
wraz z pocztem sztandarowym Naszej 
Szkoły już rano udała się do Kościoła pw. 
Wszystkich Świętych na Mszę Świętą 
w intencji ofiar tragicznego lotu. Zaraz 
po rozpoczęciu Mszy Dyrektor szkoły od-
czytał nazwiska wszystkich, którzy zginę-
li pod Smoleńskiem.

Po nabożeństwie udaliśmy się na 
cmentarz, gdzie pod pomnikiem Ofiar Ka-
tynia, wraz z katechetami, odmówiliśmy 
Koronkę do Miłosierdzia Bożego. 

O godzinie 12:00 odbyła się uroczy-
sta lekcja historii, na którą przybyli zapro-
szeni goście: Starosta Powiatu Kolbuszow-
skiego Józef Kardyś, Przewodniczący Ra-
dy Powiatu Tadeusz Kopeć, Kierownik 

BOJSP Bogusława Bryk wraz z pracowni-
cami, Dyrektor MiPBP Andrzej Jagodziń-
ski, Dyrektor CKP Krzysztof Stępień 
wraz z zastępcą Grzegorzem Kuźmą. 

Uroczystość rozpoczęto od odśpiewa-
nia hymnu narodowego i wprowadzenia 
pocztu sztandarowego. Młodzież, w reflek-
syjnej scenerii, przypominała karty tzw. 
Sprawy Katyńskiej, począwszy od paktu 
Ribbentrop – Mołotow z 1939 r., po sło-
wa W. Putina, wypowiedziane podczas wi-
zyty Premiera RP D. Tuska w Moskwie, 
uznające oficjalnie, iż mordu katyńskiego 
dokonali Sowieci. Odczytywane treści ofi-
cjalnych dokumentów historycznych prze-
platane były elementami dramy, w której 
uczniowie odegrali role rozstrzeliwanych 
żołnierzy, czy też Sikorskiego, Okulickie-
go i Andersa żądających wyjaśnień doty-
czących losu polskich oficerów i odpowie-
dzi Stalina, który sugerował jakoby pol-
scy żołnierze uciekli do Mandżurii. 

Szczególne wrażenie zrobił swoisty 
apel poległych 18 żołnierzy pochodzą-
cych z Ziemi Kolbuszowskiej. Po odczyta-
niu krótkiej noty biograficznej uczniowie 
podchodzili i gasili po kolei znicze, co 
symbolizowało kres życia rodaka.

Dodatkowymi akcentami programu 
były wiersze o tragedii Katyńskiej oraz 
piosenki P. Kukiza „Katyń – Polsza nie za-
granica”, Makowieckiego „Ostatni list” 
oraz Sławy Przybylskiej „Droga na Smo-
leńsk”.

O tragedii w Smoleńsku trudno było 
nam mówić. Podaliśmy tylko oficjalną in-
formację, a swoje uczucia wyraziliśmy 
wierszem, zamieszczonym w Internecie 
tuż po katastrofie.

Mglisty poranek
trzepocą chorągiewki
na pustych krzesłach...
Tylko katyńskie sosny

stoją wciąż niewzruszone...

W deszczową wiosnę – odeszli,
stalowy ptak łamiąc skrzydło
runą w czerń – na zawsze, 

łzy jeszcze długo nie wyschną, 
serce Europy pogrążone w żalu, 

jakby Smoleńsk chciał skraść
pamięć koszmarom z Katynia, 

krakowski krzyk Zygmunta
kwiaty, znicze, smutek... pamiętając

nie zapomnijmy o jutrze...

Przy odegranej na trąbce „Ciszy” 
wszyscy zebrani przyjęli postawę stoją-
cą, zaś występujący utworzyli krzyż jako 
symbol polskiej tragicznej historii, odda-
jąc tym samym hołd pomordowanym 
i ofiarom katastrofy lotniczej. Na ekranie 
przesuwały się fotografie i krótkie biogra-
my tych, którzy niedawno jechali uczcić 
tę bolesną dla historii polskiej rocznicę. 

Całość programu artystycznego 
wzbogacona była tematyczną prezentacją 
multimedialną, przygotowaną przez 
uczniów pod kierunkiem mgr Roberta Se-
rafina.

I jeszcze jedna refleksja.
W ciągu blisko godzinnego progra-

mu młodzież, stojąca na sali gimnastycz-
nej, trwała w zadumie, refleksji, powa-
dze. Była to szczególna lekcja historii, 
która pokazała, że będziemy pamiętać!

GRAŻYNA PEŁKA
BARBARA SZAFRANIEC



BIOGRAMY OSÓB ZWIĄZANYCH 
Z PODKARPACIEM, KTÓRE ZGINĘŁY 
W KATASTROFIE SAMOLOTU POD 

SMOLEŃSKIEM 10 KWIETNIA 2010 ROKU 
RAZEM Z PREZYDENCKĄ PARĄ LECHEM 

I MARIĄ KACZYŃSKIMI 
(OGÓŁEM ZGINĘŁO 96 OSÓB)

LESZEK DEPTUŁA, POSEŁ PSL
Urodził się 25 lutego 1953 roku w Żaganiu. Szkołę podstawową i liceum 

ogólnokształcące ukończył w Mielcu. Z miastem tym był zawodowo i rodzinnie 
związany przez całe życie. Ukończył studia na Wydziale Medycyny Weterynaryjnej 
Akademii Rolniczej w Lublinie. Przez lata pracował jako weterynarz w podmieleckich 
Wadowicach Górnych. Związany był z Polskim Stronnictwem Ludowym. Był 
Radnym Województwa Podkarpackiego. W latach 2002 – 2006 był Marszałkiem 
Województwa Podkarpackiego. W 2007 wszedł do Sejmu RP z ramienia PSL. 
Pozostawił żonę i dwóch synów. 

GRAŻYNA GĘSICKA, POSEŁ PIS
Urodziła się 13 grudnia 1951 roku w Warszawie. Ukończyła socjologię na 

Uniwersytecie Warszawskim. W 1985 roku została doktorem nauk humanistycznych. 
Z polityką zetknęła się w 1989 roku, gdy uczestniczyła w obradach Okrągłego Stołu 
w komisji ds. górnictwa. 

Od 1998 do 2001 roku była podsekretarzem stanu w Ministerstwie Pracy 
i Polityki Społecznej. W 2001 roku została wiceprezesem Polskiej Agencji Rozwoju 
Przedsiębiorczości. Od 2005 zasiadała w Rządzie RP Jarosława Kaczyńskiego jako 
Minister Rozwoju Regionalnego. W 2007 roku została wybrana Posłanką na Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej z okręgu rzeszowsko-tarnobrzeskiego. Na początku stycznia 
2010 roku objęła funkcję szefa Klubu Parlamentarnego PiS.

STANISŁAW ZAJĄC, SENATOR PIS
Urodził się w 1949 roku w Święcanach koło Jasła. Ukończył Wydział Prawa na 

Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. Początkowo był sędzią, później zajął się 
praktyką adwokacką. Podczas stanu wojennego był prawnym doradcą „Solidarności”, 
bronił opozycjonistów w procesach politycznych. Od początku lat 90. był działaczem 
Zjednoczenia Chrześcijańsko – Narodowego, przez dwa lata kierował tą partią. Był 
posłem I kadencji z ramienia Wyborczej Akcji Katolickiej, w III kadencji z ramienia 
Akcji Wyborczej Solidarność. Przez trzy lata był Radnym Województwa 
Podkarpackiego. W 2005 roku został Posłem na Sejm RP z okręgu krośnieńsko-
przemyskiego. W 2008 roku wystartował w wyborach uzupełniających do Senatu RP. 
Kierował klubem PiS w Senacie i wiceprzewodniczył klubowi parlamentarnemu tej 
partii.



JANINA FETLIŃSKA, SENATOR PIS
Urodziła się 14 czerwca 1952 roku w miejscowości Tuligłowy, w województwie 

podkarpackim, gdzie ukończyła również szkołę podstawową. W roku 1971 uzyskała 
dyplom pielęgniarski. Następnie w roku 1984 w Warszawie uzyskała drugi stopień 
specjalizacji z zakresu organizacji ochrony zdrowia, a w 1986 roku stopień doktora 
nauk medycznych. Od roku 2004 była członkiem Prawa i Sprawiedliwości. W latach 
2005 – 2007 Senatorem VI Kadencji, od 2005 roku członek Rady Politycznej Prawa i 
Sprawiedliwości. W 2007 roku została ponownie wybrana do senatu RP VII Kadencji. 
Opublikowała kilkadziesiąt artykułów naukowych z zakresu pielęgniarstwa, promocji 
zdrowia i zdrowia publicznego. 

GEN. KAZIMIERZ GILARSKI
Generał Brygady Wojska Polskiego. Urodził się 7 maja 1955 i wychował w 

Rudołowicach koło Jarosławia. Ukończył Wyższą Szkołę Oficerską Wojsk 
Zmechanizowanych we Wrocławiu. Służbę wojskową rozpoczął w Komendzie 
Garnizonu Warszawy. Przez prawie 10 lat był m.in. pomocnikiem szefa wydziału ds. 
uroczystości i imprez wojskowych, starszym oficerem wydziału operacyjnego oraz 
szefem tego wydziału. W 1993 roku został zastępcą komendanta garnizonu 
warszawskiego, dwanaście lat później komendantem i generałem brygady. 
Uhonorowany licznymi odznaczeniami wojskowymi i państwowymi, m.in. Krzyżem 
Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi. 
Współtworzył nową wersję "Ceremoniału Wojskowego”. Był żonaty, pozostawił córkę 
i syna.

GEN. BRONISŁAW KWIATKOWSKI
Generał broni i dowódca operacyjny sił zbrojnych. 
Urodził się 5 maja 1950 roku w miejscowości Mazury koło Kolbuszowej. 

Najpierw był dowódcą plutonu w 29 Pułku Czołgów w Żaganiu, później dowodził 
kompanią. Ukończył Akademii Sztabu Generalnego Wojska Polskiego. Był pierwszym 
polskim oficerem, który ukończył studia podyplomowe w Akademii Dowodzenia 
Bundeswehry w Hamburgu. 

Służył w Oddziale Planowania Operacyjnego Zarządu Operacyjnego Sztabu 
Generalnego Wojska Polskiego, kierował też Oddziałem Rozpoznania i Walki Radio-
Elektronicznej. Służył w siłach stabilizacyjnych w Syrii, jako dowódca kontyngentu, 
później w Iraku. 

Był odznaczony najwyższym współczesnym orderem wojskowym - Krzyżem 
Komandorskim Orderu Wojskowego. Od 2007 roku był Dowódcą Operacyjnym Sił 
Zbrojnych.

INFORMACJE OPRACOWANE NA PODSTAWIE STRONY WROTAPODKARPACIA.PL

Oto treść e-maila przysłanego przez 
pana Yves'a Le Gal z Komitetu Współpra-
cy z Polską:

Chers Amis,
Alors que le monde decouvre avec 

stuppeur la catastrophe qui touche au co-
eur la Pologne nous voudrions vous dire 
notre amitie et notre priere.

Notre eveque Monseigneur CENTE-
NE a choisi de celebrer le 17 avril a 18h 

30 une messe a l'intention des victimes po-
lonaises a Ploermel.

Nous serons ainsi doublement en lien 
avec vous.

Soyez assures que cet evenement no-
us rapproche et nous fait vibrer avec vous 
en ces heures de peine."

Drodzy Przyjaciele,
W chwili, kiedy cały świat patrzy 

z osłupieniem na katastrofę, która dotyka 

serca Polski chcemy zapewnić Was o na-
szej przyjaźni i modlitwie.

Nasz biskup Jego Ekscelencja CEN-
TENE odprawi w Ploermel, 17 kwietnia, 
o godz. 18.30 Mszę Św. w intencji ofiar 
katastrofy. Będziemy więc podwójnie 
z Wami.

Zapewniamy Was, że to wydarzenie 
zbliża nas. Jesteśmy z Wami w tych trud-
nych dla Was chwilach!

KONDOLENCJE Z ZAGRANICY
W tych trudnych dla nas chwilach, po katastrofie w Smoleńsku, do Urzędu Miejskiego w Kolbuszowej 

przyszły e-maile kondolencyjne od zaprzyjaźnionych miast: Casino we Włoszech, Apensen w Niemczech 
i Ploermel we Francji. 



SIEDLISKO PRZYZNAŁO PIERWSZE DOTACJE
Już niedługo, dzięki unijnej dotacji, na terenie Lokalnej Grupy Działania Siedlisko rozpocznie się szereg 

inwestycji, wśród nich będą między innymi: imprezy i spotkania kulturalne, szkolenia, zakup wyposażenia 
świetlic i sal, wydawanie różnorakich publikacji. Rada Stowarzyszenia Lokalnej Grupy Działania „Siedlisko”, 
w piątek 9 kwietnia b.r., odbyła pierwsze „wyborcze” spotkanie. Podczas ośmiogodzinnego posiedzenia dokonano 
wyboru wniosków, które będą realizowane przy wsparciu z Unii Europejskiej. 

Obecni na posiedzeniu w dniu 9 kwiet-
nia 2010 r. członkowie Rady, jako organ 
decyzyjny Stowarzyszenia LGD ,,Siedli-
sko”, dokonywali oceny wniosków, które 
zostały złożone jako odpowiedź na poda-
ną, przez Zarząd Województwa Podkarpac-
kiego, do publicznej wiadomości, informa-
cję o możliwości składania, za pośrednic-
twem Stowarzyszenia Lokalna Grupa Dzia-
łania „Siedlisko”, wniosków o przyznanie 
pomocy w ramach działania „Wdrażanie 
lokalnych strategii rozwoju”, objętego Pro-
gramem Rozwoju Obszarów Wiejskich 
w zakresie małych projektów, tj. operacji, 
które nie odpowiadają warunkom przyzna-
nia pomocy w ramach osi 3, ale przyczy-
niają się do osiągnięcia celów tej osi, obję-
tego Programem Rozwoju Obszarów Wiej-
skich na lata 2007-2013. 

Nabór wniosków, zgodnie z decyzją 
władz Stowarzyszenia, trwał od 09 marca 
2010 r. do 22 marca 2010 r. O przyznanie 
pomocy mogły ubiegać się: osoby fizycz-
ne, osoby prawne albo jednostki organiza-
cyjne nie posiadające osobowości praw-
nej, w tym jednostki samorządu terytorial-
nego, organizacje pozarządowe, związki 
wyznaniowe i kościoły, posiadające siedzi-
bę lub prowadzące działalność w obsza-
rze działania Lokalnej Strategii Rozwoju.

Do biura Stowarzyszenia Lokalna Gru-
pa Działania „Siedlisko” wpłynęło piętna-
ście wniosków z Gmin członkowskich, in-
stytucji kultury, stowarzyszeń.

Na posiedzeniu Rajcy podjęli decyzję 
o wyborze operacji do finansowania w ra-
mach Lokalnej Strategii Rozwoju Stowa-
rzyszenia Lokalna Grupa Działania „Siedli-
sko”, Programu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich na lata 2007-2013, oś 4 LEADER. 
Do dofinansowania wybrano wszystkie 
piętnaście wniosków. Wszystkie wnioski 
spełniły wymagane kryteria, a ich łączna 
kwota to 300 696,52 zł - informuje Jan Zu-
ba – Przewodniczący Rady Stowarzysze-
nia. Pełna dokumentacja konkursowa zo-
stanie teraz przekazana do Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Podkarpackie-
go w celu oceny wniosków pod wzglę-

dem formalnym.
Nabór na tzw. „Małe projekty” był 

pierwszym, jaki został ogłoszony przez 
LGD Siedlisko. Kolejne już niebawem. 
Podczas posiedzenia 9 kwietnia Radni po-
stanowili rozpocząć procedurę naboru 
wniosków na dwa kolejne działania: „Od-
nowa i Rozwój wsi” oraz „Różnicowanie 
w kierunku działalności nierolniczej”. 
Wszystkie terminy i nabory zostały także 
zaakceptowane przez Zarząd Stowarzy-
szenia.

Wszystkich zainteresowanych ser-
decznie zapraszamy do udziału w na-
szych konkursach. 

Pierwsze posiedzenie Rady Stowarzyszenia LGD Siedlisko

WIZYTA DANEGO CROWLEY W URZĘDZIE MIEJSKIM W KOLBUSZOWEJ
W czwartek, 1 kwietnia br., Urząd 

Miejski w Kolbuszowej odwiedził były 
Burmistrz Cobh, irlandzkiego miasta 
partnerskiego Kolbuszowej, Danny Crow-
ley wraz z małżonką i córką. W spotka-
niu wzięli udział gospodarz Kolbuszowej 
Jan Zuba, jego zastępca Marek Gil, Prze-
wodnicząca Komisji Współpracy z Zagra-
nicą Joanna Zioło, goszcząca gości z Irlan-
dii, a także Katarzyna i Jerzy Jezuit.

Danny Crowley przyjechał z prywatną 
wizytą do Polski. Miasto Cobh jest porto-
wym miasteczkiem w południowej części Ir-
landii, położonym w hrabstwie Cork. Poro-
zumienie o wymianie i współpracy pomię-
dzy przedstawicielami irlandzkiego miasta 
Cobh i władzami Kolbuszowej zostało za-
warte w Kolbuszowej 13.10.2002 roku. 

ANDRZEJ SELWA Danny Crowley w Urzędzie Miejskim w Kolbuszowej



BEZPIECZNE ŚWIĘTA
Drugiego kwietnia policjanci rozpo-

częli działania „Wielkanoc 2010”. 
Przez cztery świąteczne dni, a więc do 
Poniedziałku Wielkanocnego, funkcjo-
nariusze w sposób szczególny nadzoro-
wali drogi powiatu. Policyjne działania 
miały zapewnić maksimum bezpieczeń-
stwa pieszym, kierowcom, rowerzy-
stom.

Funkcjonariusze czuwali nad płynno-
ścią ruchu, w przypadku utrudnień kiero-
wali ruchem. Prędkość jazdy monitorowa-
ły wideorejestratory w nieoznakowanych 
radiowozach. Ze zdecydowaną reakcją 
musieli się liczyć kierowcy, którzy:
- nieprawidłowo wyprzedzają,
- omijają i wyprzedzają pojazdy przed 
i na przejściach dla pieszych,

- jadą z nadmierną prędkością,
- nie ustępują pierwszeństwa przejazdu.

Baczną uwagę policjanci zwracali na 
trzeźwość kierowców. 

W związku ze Świętami Wielkiej No-
cy obowiązywał zakaz ruchu na drogach 
pojazdów o dopuszczalnej masie całkowi-
tej przekraczającej 12 ton, z wyłącze-
niem autobusów.

SAMOCHODY ZA UNIJNE PIENIĄDZE
Już niedługo Gmina Kolbuszowa wzbogaci się o nowe samochody strażackie. A wszystko to dzięki unijnej 

dotacji. 
Jesienią 2009 r. Gmina Kolbuszowa, 

jako lider projektu, złożyła wniosek 
w partnerstwie z gminami Cmolas i Maj-
dan Królewski na zakup sześciu samocho-
dów ratowniczo-gaśniczych. W ramach 
projektu pn: „Poprawa efektywności dzia-
łania systemu ratowniczo-gaśniczego na 
obszarze powiatu kolbuszowskiego” pla-
nuje się zakup trzech samochodów strażac-
kich lekkich i trzech samochodów strażac-
kich ciężkich.

Samochody trafią do jednostek Ochot-

niczej Straży Pożarnej w Kolbuszowej 
Górnej, Nowej Wsi, Majdanie Królew-
skim, Hucie Komorowskiej i Cmolasie. 

Wniosek przygotowany przez Gminę 
Kolbuszowa otrzymał najwyższą liczbę 
punktów w Województwie Podkarpackim 
i już niebawem nowe samochody zaczną 
chronić mieszkańców powiatu. Inwesty-
cja w straż pożarną to przede wszystkim 
inwestycja w bezpieczeństwo mieszkań-
ców całego regionu - podkreśla Marek 
Gil – Zastępca Burmistrza Kolbuszowej.

Specjalistyczne pojazdy kosztować 
będą 2 400 000,00 zł, z czego 2 000 
000,00 pochodzi z dotacji w ramach dzia-
łania 4.4 Zwalczanie i zapobieganie za-
grożeniom - projekty z zakresu jednostek 
odpowiedzialnych za podejmowanie dzia-
łań ratowniczych Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa Podkar-
packiego na lata 2007- 2013. Reszta to 
wkład własny gmin Kolbuszowa, Majdan 
Królewski i Cmolas.

MF

NIELETNI WŁAMYWACZE ZATRZYMANI
Czterech chłopców, w wieku od 14 

do 16 lat, włamało się do stodoły miesz-
kańca Weryni. Skradli motocykl, moto-
rower i silniki do jednośladów. Policjan-
ci z Kolbuszowej odzyskali skradzione 
rzeczy. Wkrótce nieletnimi zajmie się 
sąd rodzinny. 

W Niedzielę Wielkanocną, doszło do 

włamania do stodoły mieszkańca Weryni. 
Sprawcy prawdopodobnie wiedzieli, że na-
prawiał tam motocykle. Wyłamali kłódkę 
i z wnętrza budynku zabrali motocykl 
WSK i motorower marki Romet. Nie po-
gardzili też dwoma silnikami do jednośla-
dów, szlifierką oraz innymi drobnymi 
przedmiotami. Właściciel wstępnie osza-

cował straty na kwotę 1500 zł. 
Niespełna dwa dni później, funkcjo-

nariusze Wydziału Kryminalnego kolbu-
szowskiej Policji ustalili kim są włamy-
wacze. To czterej koledzy, dwóch 14-lat-
ków i dwaj 16-latkowie. Policjanci odzy-
skali skradzione przedmioty. Sprawą nie-
letnich zajmie się sąd rodzinny.

NARKOTYKI NIE TRAFIĄ NA RYNEK
Siódmego kwietnia podczas inter-

wencji domowej, kolbuszowscy policjan-
ci zatrzymali agresywnego 28-latka. 
Okazało się, że to poszukiwany przez 
Policję mieszkaniec Ustrzyk Dolnych. 
Znaleziono przy nim większe ilości nar-
kotyków.

Tuż po północy, w Poniedziałek Wiel-
kanocny, dyżurny Policji z Kolbuszowej 
został powiadomiony o awanturze domo-

wej. Skierowani na miejsce policjanci za-
trzymali nietrzeźwego mężczyznę. Był 
agresywny. Młody człowiek podawał fał-
szywe dane, dlatego funkcjonariusze usta-
lili jego tożsamość na podstawie linii papi-
larnych. Okazało się, że to 28-letni miesz-
kaniec Ustrzyk Dolnych, poszukiwany 
przez Policję. 

Podczas przeszukania, policjanci zna-
leźli przy nim dwa woreczki z narkotyka-

mi, a w plecaku większą ilość amfetami-
ny i marihuany. Zabezpieczono też wo-
reczki strunowe przygotowane do podzia-
łu narkotyków na porcje. Mężczyzna tra-
fił do policyjnego aresztu. Usłyszy 
zarzuty posiadania środków odurzają-
cych. Trwają dalsze czynności w tej spra-
wie.

GRUPA NASTOLETNICH WŁAMYWACZY ZATRZYMANA
Dziewięciu chłopców w wieku od 

14 do 17 lat odpowie za włamania do 
kiosków na terenie Kolbuszowej. Poli-
cjanci ustalili ich tożsamość i odzyskali 
część skradzionych rzeczy. Teraz mło-
dzi ludzie odpowiedzą przed sądem.

Policjanci z Kolbuszowej udowodni-
li, że dziewięciu nastolatków poniesie od-
powiedzialność za włamania do małych 

sklepów na terenie miasta. Dokonywali 
przestępstw w różnym składzie osobo-
wym. Funkcjonariusze wpadli na ich ślad 
po ostatnim przestępstwie, którego doko-
nali w nocy 12 kwietnia. Był tam z nimi 
jeszcze 17-latek. W wyniku czynności wy-
krywczych ustalono, że w ciągu minio-
nych kilkunastu dni, chłopcy aż pięciokrot-
nie włamywali się do kiosków. Kradli 

stamtąd papierosy i artykuły spożywczo-
przemysłowe. Rzeczy te odsprzedawali 
lub oddawali swoim kolegom. Wstępnie 
straty oszacowano na kwotę 4.200 zł, 
część z nich odzyskano.

Ośmiu nieletnich za włamania odpo-
wie przed sądem rodzinnym, a 17-latek 
poniesie odpowiedzialność jak dorosły.



PODSUMOWANIE GMINNYCH ELIMINACJI KONKURSU 
„WIATR, WYPADEK, OGIEŃ, WODA - STRAŻAK ZAWSZE RĘKĘ PODA”

W dniu 22 marca 2010 r., w Miejskim Domu Kultury w Kolbuszowej, odbyło się podsumowanie gminnych 
eliminacji Ogólnopolskiego Konkursu Plastycznego dla dzieci i młodzieży pod hasłem: „Wiatr, wypadek, ogień, 
woda - strażak zawsze rękę poda”. Organizatorem konkursu jest Komenda Główna Państwowej Straży Pożarnej, 
etap gminy zorganizowany został przez Urząd Miejski w Kolbuszowej, Miejski Dom Kultury i Komendę 
Powiatową Państwowej Straży Pożarnej w Kolbuszowej. 

Do konkursu zgłoszono 53 prace 
w czterech kategoriach wiekowych: gru-
pa młodsza (6-8 lat) - 2 prace, grupa śred-
nia (9-12 lat) - 47 prac, grupa starsza (13-
16 lat) - 2 prace i uczniowie niepełno-
sprawni - 2 prace. W składzie komisji kon-
kursowej zasiadała pani Józefa Czachor - 
przewodnicząca, Krzysztof Matejek - czło-
nek komisji i Jolanta Słabocka - sekre-
tarz. 

W I grupie wiekowej zwyciężyły 
uczennice Szkoły Podstawowej im. Pol-
skich Noblistów w Bukowcu: I miejsce za-
jęła Agata Szalony, II miejsce Gabriela 
Drałus.

W grupie II komisja postanowiła wy-
brać następujące prace: I miejsce: Krzysz-
tof Wiącek (SP w Weryni), II miejsce: 
Wiktoria Zasowska (SP nr 2 w Kolbuszo-
wej), III miejsce: Dominik Kozak (SP 
nr 2 w Kolbuszowej). W tej grupie wieko-
wej wyróżnieni zostali: Patrycja Gruszka 
(ZS w Kupnie), Aleksandra Macheta (SP 
nr 2 w Kolbuszowej), Agata Franczyk 
(SP nr 2 w Kolbuszowej), Elwira Brudz 
(SP w Kolbuszowej Górnej), Karolina Ole-
jarz (SP w Kolbuszowej Górnej) oraz Da-
niel Plizga (SP w Weryni). 

W III grupie wiekowej nagrodzone zo-
stały uczennice ZS w Kupnie za zajęcie 
I miejsca przez Annę Krzych i II miejsca 
przez Ewelinę Magda. 

W kategorii osób niepełnosprawnych 
I miejsce zajął Maksymilian Kopera, nato-
miast II miejsce Dawid Pistor – obaj są 
uczniami Zespołu Szkół Specjalnych 
w Kolbuszowej Dolnej. 

Na uroczyste podsumowanie przyby-

li uczestnicy konkursu wraz z opiekuna-
mi, a także Burmistrz Kolbuszowej Jan 
Zuba, pracownik UM w Kolbuszowej 
Krzysztof Matejek oraz przedstawiciel 
Państwowej Powiatowej Straży Pożarnej 
w Kolbuszowej Wiesław Rymanowski. 
Wszyscy zwycięzcy otrzymali dyplomy 
i nagrody rzeczowe, natomiast pozostali 
uczestnicy dyplomy za udział w konkur-
sie.

Burmistrz Kolbuszowej w krótkiej 
wypowiedzi pogratulował i podziękował 
za udział wszystkim uczestnikom konkur-
su oraz ich opiekunom. Podkreślił jak waż-
na jest znajomość numerów kontakto-
wych do straży pożarnej oraz wyrobienie 
skutecznych umiejętności zachowania się 
w przypadku występowania różnorakich 
zagrożeń.

Na podsumowanie uczestnicy mieli 
okazję zobaczyć wóz strażacki, którym 
przyjechali strażacy z Komendy Powiato-

wej Państwowej Straży Pożarnej w Kol-
buszowej. Laureaci mogli wejść do środ-
ka wozu, zapoznać się ze sprzętem oraz 
zadawać pytania strażakom. Dużym zain-
teresowaniem cieszyły się węże strażac-
kie oraz drabinki. Spotkanie zakończyło 
się zrobieniem pamiątkowego zdjęcia na 
tle wozu strażackiego.

Prace nagrodzone na etapie gmin-
nym zostaną przesłane do eliminacji po-
wiatowych, gdzie zostaną wyłonieni lau-
reaci, a następnie do eliminacji woje-
wódzkich. Wydział Bezpieczeństwa i Za-
rządzania Kryzysowego Urzędu Woje-
wódzkiego w Rzeszowie ma przesłać 
finałowe prace, po 5 z każdej grupy wie-
kowej, na eliminacje centralne. Posiedze-
nie Centralnej Komisji Konkursowej od-
będzie się w połowie czerwca 2010 roku.

Wszystkim uczestnikom serdecznie 
gratulujemy i życzymy powodzenia!

EDYTA CUDO  

Uczestnicy konkursu ze strażakami na tle wozu strażackiego

SEKCJA EMERYTÓW I RENCISTÓW ZNP
14 kwietnia br. odbyło się zebranie 

sprawozdawczo-wyborcze Oddziałowej 
Sekcji Emerytów i Rencistów ZNP 
w Kolbuszowej. Pierwszym punktem 
porządku obrad było uczczenie minutą 
ciszy zmarłych członków (J. Mierzwę, 
M. Bajora, M. Przywarę i M. Karskie-
go), a szczególnie 96 uczestników kata-
strofy lotniczej z prezydentem RP Le-
chem Kaczyńskim, którzy zginęli pod 
Smoleńskiem. 

W zebraniu uczestniczyło 67% człon-
ków. Z gości zaproszonych uczestniczyła 
Irena Cios – przewodnicząca ZO Sekcji 

EiR ZNP w Rzeszowie.
Po wysłuchaniu sprawozdania dotych-

czasowej p. prezes Haliny Branach i Ko-
misji Rewizyjnej oraz udzieleniu absoluto-
rium odbyły się wybory. Nową p. prezes 
została wybrana mgr Stanisława Margań-
ska – emerytowana nauczycielka Zespołu 
Szkół Technicznych w Kolbuszowej. 
W skład Zarządu weszły same panie: Hali-
na Branach, Cecylia Garbacka, Zofia Hał-
daś, Anna Mierzwa, Janina Olszowy i Te-
resa Orzech; delegatem na konferencję 
okręgową w Rzeszowie została wybrana 
pani prezes.

W dyskusji przedstawiono program 
działania na najbliższy okres, a dotyczył 
on m.in.: organizowania wycieczek tury-
stycznych do miejsc pamięci narodowej 
i zwiedzanie zabytków - przynajmniej 
jednej w roku, uczczenie takich świątecz-
nych dni, jak: Dzień Nauczyciela, Dzień 
Kobiet i Nowego Roku, sprawy udziele-
nia zapomóg dla najbardziej potrzebują-
cych członków, sprawy prawne, wydanie 
dziejów ZNP w powiecie kolbuszow-
skim, prowadzenie na bieżąco kroniki 
z działalności Sekcji itp.

Serdeczne podziękowania złożono 



KIERMASZ WIELKANOCNY - PODSUMOWANIE
Caritas diecezji Rzeszowskiej utworzył w Kolbuszowej Warsztaty Terapii Zajęciowej, aby tutejsi 

niepełnosprawni mogli wykazywać się swoją twórczą pracą, wyobraźnią przenoszoną na prace plastyczne. 

Owoce ich wysiłku można było nabyć na kiermaszu, zorgani-
zowanym 23 marca w Starostwie Powiatowym w Kolbuszowej. 
Pracownicy placówki sprzedawali różnorodne stroiki, dekoracje 
mieszkania, wykonane przez uczestników warsztatów. 

Najważniejszy jest nasz cel - każdy grosik zarobiony pod-
czas kiermaszu przeznaczony jest na wycieczki dla uczestników 
naszych warsztatów. Rodziców nie stać, by dzieci mogły wypo-
cząć, zwiedzić i wspólnie cieszyć się miło spędzonymi chwila-
mi przy niecodziennych krajobrazach. Podsumowując wyniki 
kiermaszu nie jesteśmy w pełni usatysfakcjonowani – mówi pra-
cownik warsztatów Anna Byczek. Niestety nie przybyło zbyt 
wiele osób, choć Starostwo Powiatowe to miejsce publiczne. 
Więcej udaje się sprzedać prywatnie, niż podczas kiermaszu. Ma-
my zaprzyjaźnione rodziny, które odwiedzają naszą placówkę 
każdego świątecznego sezonu i nabywają dekoracje dla siebie 
i swoich znajomych. Zachęcamy do zakupów podczas przyszłe-
go kiermaszu bożonarodzeniowego, który umożliwi naszym 
uczestnikom nie tylko wyjazd na wycieczkę, ale i zakup materia-
łów do dalszej pracy. 

MARIA STARZEC Pracownicy Caritasu sprzedają prace swoich podopiecznych

pod adresem Burmistrza Kolbuszowej za 
udzielanie m.in. pomocy w organizowa-
niu wycieczek oraz na działalność twór-
czą wielu członków Sekcji (wydawanie 

książek, artykułów prasowych, pisanie 
kronik, poezji), w poszerzaniu wiedzy hi-
storycznej o regionie.

Wszyscy stwierdzali, że działalność 

Sekcji jest potrzebna i ułatwia na emery-
turze nasze przetrwanie!

M/P

Samorząd

Z OBRAD RADY MIEJSKIEJ
W dniu 26 marca br., w budynku Miejskiego Domu Kultury w Kolbuszowej, odbyła się LI sesja V kadencji 

Rady Miejskiej w Kolbuszowej. Obrady rozpoczął Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Wilk, który 
przedstawił porządek posiedzenia, składający się z 21 punktów roboczych.

Działalność Miejskiej i Powiato-
wej Biblioteki Publicznej oraz Miej-
skiego Domu Kultury w Kolbuszo-
wej

Podczas marcowej sesji Rady Miej-
skiej, temat funkcjonowania Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Kol-
buszowej omówił dyrektor placówki An-
drzej Jagodziński. Poinformował, że 
w skład biblioteki publicznej wchodzi 7 fi-
lii wiejskich, 3 punkty biblioteczne oraz 
centrala w Kolbuszowej. Księgozbiór pu-
blicznych bibliotek gminnych na koniec 
2009 roku liczył 135 849 woluminów. 
Ogólna liczba zarejestrowanych czytelni-
ków w w/w okresie wyniosła 5 147 oso-
by, którzy wypożyczyli łącznie 98 153 
książek. Biblioteka w roku ubiegłym wy-
dała 4 publikacje z cyklu „Varia Kolbu-
szowskie”, prowadziła również szeroką 
działalność kulturalno-oświatową. 

Informację o działalności Miejskiego 
Domu Kultury złożył Dyrektor placówki 
Wiesław Sitko. Poinformował, że Miejski 
Dom Kultury w Kolbuszowej prowadzi 
swoją działalność w pięciu obiektach, zlo-
kalizowanych na trenie gminy tj. w Kolbu-

szowej, Kolbuszowej Górnej, Kłapówce, 
Świerczowie i Domatkowie. Zajmuje się 
głównie organizacją zajęć kulturalno-
oświatowych skierowanych do dzieci 
i młodzieży z terenu naszej gminy. Dyrek-
tor omówił zagadnienia dotyczące działal-
ności w zakresie rozwoju amatorskiego ru-
chu artystycznego, występów i imprez kul-
turalnych, uczestnictwa zespołów amator-
skich w występach, przeglądach, konkur-

sach dla dzieci i młodzieży szkolnej. 
Dyrektor przedstawił również najważniej-
sze potrzeby MDK oraz sytuację kadro-
wą jednostki.

Informację odnośnie działalności Sto-
warzyszenia Inicjatyw Lokalnych „Kuź-
nia” przedstawiła Katarzyna Dypa.

Rada Miejska uchwaliła
Podczas LI sesji, Rada Miejska pod-

jęła uchwały w sprawie:

Dyrektor MDK Wiesław Sitko przekazuje informacje odnośnie placówki



- zmiany uchwały budżetowej Gminy Kol-
buszowa na 2010 rok,
- zmiany treści Uchwały Nr 
XLIX/472/10 Rady Miejskiej w Kolbuszo-
wej, z dnia 29 stycznia 2010 r., w sprawie 
uchwalenia planu rozwoju lokalnego Gmi-
ny Kolbuszowa na lata 2010-2012 w za-
kresie Wieloletniego Planu Inwestycyjne-
go Gminy Kolbuszowa,
- zmiany treści uchwały Nr L/481/10 
z dnia 26 lutego 2010 r., w sprawie uchwa-
lenia miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego Nr 1/2009 terenu bu-
downictwa handlowo-usługowego w Kol-
buszowej,
- przystąpienia Gminy Kolbuszowa do 
Stowarzyszenia Lokalna Grupa Działania 
„SIEDLISKO”,
- użytku ekologicznego,

- zatwierdzenia zmian w Planie Odnowy 
Miejscowości Domatków,
- zatwierdzenia zmian w Planie Odnowy 
Miejscowości Kolbuszowa Górna,
- wyrażenia zgody na zawarcie umowy 
partnerskiej pomiędzy Gminą Kolbuszo-
wa, a Powiatem Kolbuszowskim w celu 
wspólnej realizacji zadania pn. „Uzbroje-
nie terenów inwestycyjnych przy ulicy So-
kołowskiej w Kolbuszowej”,
- wyrażenia zgody na zawarcie umowy 
partnerskiej pomiędzy Gminą Kolbuszo-
wa, a Samorządem Województwa Podkar-
packiego w celu wspólnej realizacji zada-
nia pn. „Uzbrojenie terenów inwestycyj-
nych przy ulicy Sokołowskiej w Kolbuszo-
wej”,
- wyrażenia zgody na sprzedaż bez przetar-
gu niezabudowanej nieruchomości grunto-

wej, własności MiG Kolbuszowa, położo-
nej w Kolbuszowej Górnej,
- wyrażenia zgody na obciążenie służeb-
nością gruntową nieruchomości położo-
nej w Kupnie, stanowiącej własność 
MiG Kolbuszowa,
- wyrażenia zgody na obciążenie służeb-
nością gruntową nieruchomości położo-
nej w Kolbuszowej Dolnej, stanowiącej 
własność MiG Kolbuszowa,
- ustanowienia tytułów: „Honorowy Oby-
watel Miasta i Gminy Kolbuszowa” i 
„Zasłużony dla Miasta i Gminy Kolbu-
szowa” oraz przyjęcia regulaminu okre-
ślającego zasady i tryb nadawania i po-
zbawiania tytułów.

J.M.

NOWY PUNKT OBSŁUGI KLIENTA W URZĘDZIE MIEJSKIM
Od pierwszego kwietnia b.r. zaczął działać w Urzędzie 

Miejskim w Kolbuszowej Punkt Obsługi Klienta. W punkcie tym, 
który czynny jest od poniedziałku do piątku, można uzyskać 
informację na temat sposobu załatwienia danej sprawy, pobrać 
niezbędne druki i złożyć podanie czy pismo. Do tej pory pisma 
składano w sekretariacie Urzędu na pierwszym piętrze, obecnie 
należy je złożyć właśnie w punkcie obsługi klienta. Punkt znajduje 
się na parterze budynku na wprost głównego wejścia, obok Kasy.

Punkt jest otwarty dla mieszkańców w godzinach:

- W poniedziałek od 8:00 do 16:00 
- Od wtorku do piątku od 7:30 do 15:30

VII SESJA MŁODZIEŻOWEJ RADY MIEJSKIEJ
Dnia 22 marca 2010 r. odbyła się VII sesja Młodzieżowej Rady Miejskiej w Kolbuszowej. W obradach 

radnych przez chwilę uczestniczył także Jan Zuba – Burmistrz Kolbuszowej.

Porządek obrad przedstawiał się nastę-
pująco:
1. Otwarcie sesji przez Przewodniczącą 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej.
2. Podanie do wiadomości wyników Mię-
dzyszkolnego Turnieju Tanecznego.
3. Podjęcie uchwały o zorganizowaniu 
międzyszkolnych rozgrywek sportowych 
pod nazwą „TRZYMAJ FORMĘ”.
4. Opracowanie regulaminu rozgrywek 
przez komisję sportu i turystyki.
5. Rozstrzygnięcie konkursu na najlepiej 
funkcjonujący Samorząd Uczniowski 
w Gminie Kolbuszowa.
6. Przerwa.
7. Podjęcie uchwały o udziale reprezenta-
cji poszczególnych szkół w „Marszach na 
orientację”, organizowanych przez klub tu-
rystyczny „Salamandra”.
8. Podjęcie uchwały o wykonaniu w każ-
dej szkole plakatów z okazji Dnia Ziemi 
pod nazwą „Chrońmy Ziemię nasz wspól-
ny dom”.
9. Dyskusja.

10. Zamknięcie sesji.
Młodzi radni podjęli następujące 

uchwały:
- o zorganizowaniu II międzyszkolnych 
rozgrywek sportowych pod nazwą 

„TRZYMAJ FORMĘ”.
- o organizowaniu przez klub turystyczny 
„Salamandra” i MRM dla uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjum naszej gmi-
ny terenowych „Marszów na orientację”, 



COMENIUS 
– PARTNERSKIE PROJEKTY SZKÓŁ 
W LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCYM 

IM. JANKA BYTNARA W KOLBUSZOWEJ
Z Magdaleną Baran, nauczycielką języka francuskiego i koordynatorem projektu, rozmawiał 

Piotr Bujak.
Piotr Bujak: Comenius jest jedną 

z form współpracy między szkołami w Eu-
ropie. Z którymi krajami nasza szkoła na-
wiązała kontakt?
Magdalena Baran: W realizacji projektu 
„La Ville Plurielle” bierze udział 5 szkół 
europejskich z Francji (Martigues), Nie-
miec (Lemgo), Włoch (Perugia), Hiszpa-
nii (Huelva) i Rumunii (Ploiesti). 

P.B.: Na czym polega współpraca 
w ramach Comeniusa?
M.B.: Głównym celem projektu jest pra-
ca uczniów na blogu internetowym „La 
Ville Plurielle” - „Nasze miasta, nasz 
świat”. Poszczególne kraje partnerskie 
umieszczają na niej artykuły dotyczące 
swoich miast, ale także historii, kultury 
i tradycji regionu. Ponadto pracujemy tak-
że na platformie TwinSpace, gdzie ucznio-
wie umieszczają prezentacje multimedial-
ne, zdjęcia z wizyt partnerskich oraz mo-
gą kontaktować się poprzez czat. 

P.B.: Dodam, że postępy pracy 
uczniów możemy śledzić na stronie inter-
netowej www.lavilleplurielle.blogsac-
tifs.com
M.B.: Tak, znajdują się tam artykuły w ję-
zyku francuskim, angielskim oraz wło-
skim. Wszyscy czytelnicy bloga mogą 
udzielać komentarzy, odpowiadając na 2-
3 proste pytania interaktywne, związane 
z tematyką artykułu.

P.B.: Którym językiem się posługuje-
cie?
M.B.: Projekt jest wielojęzykowy, nasi 
uczniowie posługują się na blogu języ-
kiem angielskim i francuskim. Natomiast 
podczas wizyt partnerskich słychać także 
rozmowy w języku hiszpańskim lub nie-

mieckim. Uczniowie z innych krajów 
uczą się także chętnie j. polskiego. 

P.B.: Jak duża grupa naszych liceali-
stów zaangażowana jest w realizację pro-
jektu?
M.B.: Łącznie jest to około 30 uczniów, 
którzy realizują na bieżąco zadania projek-
towe. Uczniowie najbardziej aktywni, któ-
rzy zdobywają największą ilość punktów, 
według ustalonej ewaluacji, uzyskują moż-
liwość wyjazdu do zaprzyjaźnionych 
szkół. 

P.B.: Do tej pory odbyły się dwa wy-
jazdy zagraniczne, odwiedziliście Niem-
cy i Włochy. Czy możesz zdradzić nam 
coś więcej na ten temat?
M.B.: W grudniu 2009 r. odbyła się pierw-
sza wizyta do Lemgo, a na początku mar-
ca gościliśmy w Perugii, we Włoszech. Ta-
kie wizyty są doskonałą okazją, aby 
uczniowie współpracujący na blogu pozna-
li się w rzeczywistości. Szkoły goszczące 
zapewniają zawsze wiele atrakcji – zwie-
dzanie miast partnerskich, poznawanie bo-
gatej historii i zabytków.  Podczas wizyt 
partnerskich realizujemy wspólnie, w gru-
pach międzynarodowych, zadania projek-
towe. Każde spotkanie owocuje w konkret-
ne produkty, np. prezentacje multimedial-
ne, filmy, plakaty, reportaże. Podczas spo-
tkania w Perugii stworzyliśmy wspólnie 
logo i plakat projektu.

P.B.: Jak oceniasz wartość dydaktycz-
ną pracy w Comeniusie i oczywiście wy-
jazdy zagraniczne?
M.B.: Realizacja projektu Comenius daje 
uczniom szansę na rozwijanie swoich 
umiejętności językowych, poszerzanie ho-
ryzontów, zbliżenie się do Europy. Poza 

cennymi doświadczeniami i poznawa-
niem innych krajów, moim zdaniem jest 
to najlepsza i najbardziej atrakcyjna meto-
da nauki języków obcych. Nic nie moty-
wuje bardziej do nauki niż perspektywa 
wyjazdu za granicę, gdzie można w prak-
tyce sprawdzić własne umiejętności języ-
kowe. Ponadto, pracując na blogu, 
uczniowie mogą w przyjemny sposób, 
czytając i pisząc artykuły czy komentarze 
na interesujące ich tematy, utrwalać wie-
dzę zdobytą w szkole. 

P.B.: Plany na przyszłość?
M.B.: Na bieżąco będziemy kontynu-
ować publikacje na blogu. Przygotowuje-
my też nowe zadanie – słowniczek w sze-
ściu językach do napisanych artykułów. 
W październiku 2010 roku planujemy wi-
zytę goszczącą w Polsce, tym razem 
uczniowie ze szkół partnerskich odwie-
dzą nasze miasto. Kolbuszowa jest naj-
mniejszym z miast biorących udział 
w projekcie, więc jest to dla nas wyróż-
nienie. Dodam, że wszystkie kraje part-
nerskie bardzo chciały odwiedzić właśnie 
Polskę. Podsumowanie projektu odbędzie 
się w marcu 2011 roku we Francji, w Ly-
cée Lurçat. Uczniowie naszego liceum 
już teraz rozpoczynają pracę, aby móc za-
kwalifikować się do tego wyjazdu.

P.B.: Dziękuję za rozmowę i życzymy 
osiągnięcia wszystkich założonych celów 
przy realizacji projektu, a młodzieży 
wspaniałej zabawy i wielu nowych do-
świadczeń w pracy nad Comeniusem.
M.B.: Dziękuję

w maju 2010r., na terenie ścieżki eduka-
cyjnej Białkówka.
- o wykonaniu w każdej szkole plakatów 
z okazji Dnia Ziemi pod nazwą „Chroń-
my Ziemię nasz wspólny dom”.

W czasie sesji zostały podane do wia-
domości wyniki konkursu na najlepiej 
funkcjonujący Samorząd Uczniowski 
w Gminie Kolbuszowa. Komisja konkur-
sowa, po szczegółowej analizie zadań wy-
konanych przez poszczególne Samorządy 
Uczniowskie w I półroczu roku szkolne-
go 2009/2010, stwierdziła, że przedsię-

wzięcia i zadania realizowane przez Samo-
rządy Uczniowskie we wszystkich szko-
łach są atrakcyjne dla dzieci i młodzieży, 
a bogata różnorodność form pracy pozwa-
la na rozwijanie zdolności i zaintereso-
wań uczniów oraz kształtuje prawidłowe 
postawy społeczne i patriotyczne, pozwa-
la na kultywowanie tradycji regionalnych 
i szkolnych.

W związku z tym Samorządy 
Uczniowskie: SP Nr 1, SP w Bukowcu, 
SP w Domatkowie oraz Gimnazjum Nr 1 
i Gimnazjum Nr 2 w Kolbuszowej, za 

swą aktywną działalność, zostały nagro-
dzone nagrodami rzeczowymi i dyploma-
mi.

Podczas dyskusji omawiano również 
organizację wycieczki młodych radnych 
do Sejmu RP do Warszawy w maju 2010.

Sesja zakończyła się odczytaniem 
protokołów z poszczególnych komisji 
i złożeniem sobie wzajemnych życzeń 
z okazji zbliżających się Świąt Wielka-
nocnych.

Edukacja



MEGA MÓZGI 2010
Pod tą nazwą kryje się Wojewódzki Konkurs Wiedzowy, w którym po raz pierwszy wzięła udział Szkoła 

Podstawowa i Gimnazjum nr I w Kolbuszowej. Decyzja ta okazała się słuszna, szkoła stanęła na wysokości 
zadania zajmując I miejsce. 

Konkurs ten to nie lada wyzwanie, bo-
wiem uczestnicy musieli wykazać się 
ogromną wszechstronnością. Pytania by-
ły bardzo szczegółowe i trudne - powie-
działa jedna z laureatek – Magdalena Ba-
jor. Materiał, z którego uczestnicy byli 
przepytywani, zawierał pytania z dziedzi-
ny matematyki, fizyki, chemii, biologii, in-
formatyki oraz pierwszej pomocy. Były 
pytania teoretyczne jak i zadania praktycz-
ne. Uczestnicy musieli wykazać się przed 
komisją, co wiązało się z ogromnym stre-
sem. Do I etapu materiały zostały nadesła-
ne drogą e-mailową przez organizatorów 
– gimnazjum z Siedliska Bogusz. Etap 
wstępny odbył się 23.01.2010 r. w kolbu-
szowskim Gimnazjum nr 1, wzięło w nim 
udział 30 osób, z których wyłoniono naj-
lepszą trójkę do etapu wojewódzkiego. 
Każdy uczestnik indywidualnie zmierzył 
się z testem, składającym się z 30 pytań 
matematyczno-przyrodniczych oraz mu-
siał wykazać się znajomością przepisów 

ruchu drogowego. Kolejno wyłoniono naj-
lepszą trójkę w składzie: Dorota Puzio, 
Kamil Łagowski, Magdalena Bajor, któ-
rzy reprezentowali szkołę jako drużyna 
w etapie wojewódzkim. Etap ten odbył 
się 18.03.2010 r. w gimnazjum Siedliska 
Bogusz (gmina Brzostek, powiat Dębic-
ki). Składał się z dwóch części. Do pierw-
szej przystąpiło 10 drużyn ze 
szkół: m.in.: Rzeszów, Jasło, Wieżyce, 
Brzostek, Jodłowa, zaś do drugiego etapu 
przystąpiło 5 najlepszych szkół wyłonio-
nych w pierwszym etapie. W tej końco-
wej części na uczestników czekał prawdzi-
wy sprawdzian – zadania sprawnościowe 
z zakresu pierwszej pomocy oraz doświad-
czenia chemiczne, wykonywane przed sro-
gą komisją. Gimnazjaliści z Kolbuszowej 
poradzili sobie najlepiej - co zatem idzie 
stanęli na podium. Zdobyli pierwsze miej-
sce z liczbą 55 pkt., zaraz za nimi uplaso-
wały się Wieżyce oraz Rzeszów. W nagro-
dę za I miejsce każdy z trójki uczestni-

ków otrzymał rower górski z kaskiem 
i licznikiem kilometrów, II miejsce nagro-
dzono urządzeniem wielofunkcyjnym, 
a III miejsce – odtwarzaczem DVD. Do 
zwycięstwa uczniów przyczynili się opie-
kunowie, pani Maria Sito - nauczyciel 
matematyki oraz pani Marta Potępa - na-
uczyciel wychowania fizycznego. Opie-
kunowie przekazali uczestnikom wiedzę 
niezbędną do udziału w konkursie, treno-
wali wspólnie z uczniami zadania prak-
tyczne. Opiekunowie są dumni 
z uczniów, którzy przynieśli honor szko-
le. Mimo tego, iż szkoła przystąpiła do 
konkursu po raz pierwszy, uczestnicy 
zdobyli najwyższą liczbę punktów. Na-
uczyciele wraz z uczniami wykazują 
wielki entuzjazm, co przyczyni się do 
wzięcia udziału w konkursie po raz kolej-
ny!

Serdecznie gratulujemy!
MARIA STARZEC

KONKURS DLA PRZEDSZKOLAKÓW „EKOLOGICZNA MODA”
Już po raz trzeci Przedszkole Publiczne nr 3 zorganizowało konkurs plastyczny „Ekologiczna Moda”. 

W konkursie, który odbył się 23 marca br. w budynku przedszkola, brały udział przedszkolaki oraz uczniowie 
klas zerowych Szkół Podstawowych, w wieku od 3 do 6 lat. Uroczystość uświetnili Poseł na Sejm RP Zbigniew 
Chmielowiec i Burmistrz Kolbuszowej Jan Zuba, przybyło też wielu rodziców.

Dzieci z 15 placówek oświatowych, jak profesjonalne modelki i 
modele, w błysku fleszy, na czerwonym dywanie, prezentowały wyko-
nane z materiałów wtórnych pomysłowe kreacje. Jury zostało postawio-
ne w niezwykle trudnej sytuacji, gdyż wszystkie stroje były wyjątkowe.

Ostatecznie została przyznana nagroda Grand Prix, dwa pierwsze 
miejsca, dwa drugie, dwa trzecie i osiem wyróżnień I stopnia. 

Grand Prix -  Przedszkole w Weryni, 
I miejsce - Szkoła Podstawowa Jagodnik
I miejsce - Szkoła Podstawowa Zarębki
II miejsce - Przedszkole Widełka
II miejsce - Niepubliczne Przedszkole Św. Józefa
III miejsce - Szkoła Podstawowa Domatków
III miejsce - Przedszkole Nr 3 Kolbuszowa

Wyróżnienia I stopnia
- Przedszkole Nr 2
- Przedszkole Mechowiec
- Przedszkole Jagodnik
- Przedszkole Dzikowiec
- Przedszkole Nr 1 Kolbuszowa
- Przedszkole Kolbuszowa Dolna
- Przedszkole Kolbuszowa Górna
- Szkoła Podstawowa Przedbórz

Organizowanie tego typu imprez ma na celu podniesienie świado-
mości ekologicznej najmłodszego pokolenia, propagowanie właści-
wych postaw ekologicznych i ekologicznego stylu życia, pokazanie 
umiejętności przetwarzania surowców wtórnych, rozwijanie umiejętno-
ści plastycznych oraz kreatywności dzieci.

ANDRZEJ SELWA Dzieci prezentowały stroje jak profesjonalni modele i modelki



IX  EDYCJA KONKURSU WIELKANOCNEGO W PRZEDSZKOLU NR 1
W dniu 26 marca dzieci z przedszko-

li publicznych i niepublicznych brały 
udział w uroczystym rozdaniu nagród 
Gminnego Konkursu Plastycznego pod ha-
słem: „Tradycje i zwyczaje Świąt Wielka-
nocnych”, organizowanego przez Przed-
szkole Publiczne Nr 1 w Kolbuszowej. By-
ła to już jego IX edycja. Organizatorzy ser-
decznie dziękują nauczycielom, którzy 
przygotowali dzieci do konkursu, ale tak-
że Radzie Miejskiej i Panu Burmistrzowi 
za przekazanie środków finansowych na 
nagrody. Dziękujemy również Panu Preze-
sowi Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
SCH w Kolbuszowej za zasponsorowanie 
100 sztuk pączków z Piekarni Nr 1 w Kol-
buszowej jako poczęstunek dla wszyst-
kich laureatów konkursu.

Kultura

MAJ W MUZEUM
Noc muzeów – kino plenerowe w skansenie
15 maja (sobota), Park Etnograficzny w Kolbuszowej, godz. 21.00, wstęp bezpłatny

Zapraszamy na projekcję fascynującego filmu „Historia kina w Popielawach”, w reż. Jana Jakuba Kolskiego (Polska 1998, 107 
min). Jest to baśń o narodzinach kina, uhonorowana licznymi nagrodami w kraju i za granicą. 

„Spotkanie z historią średniowieczną – Tajemniczy świat Słowian i Wikingów”
15-16 maja, Park Etnograficzny w Kolbuszowej; 
sobota godz. 10.00 – 19.00, niedziela godz. 11.00 – 17.00, wstęp 8 i 12 zł

organizator: Stowarzyszenie Grodu Horodna z Rzeszowa
Piknik historyczno-archeologiczny odbędzie się na polanie w Parku Etnograficznym. W programie m.in. pokazy walk wojów, prac 
rzemieślników oraz występ Zespołu Muzyki Dawnej.

ZASIALI I U NAS ŻYTO, ŻYTO…
W tradycji polskiej początek wiosny kojarzono przede 

wszystkim ze świętem Zwiastowania Najświętszej Marii Panny 
(25 marca). Matkę Boską, której anioł z nieba przepowiedział 
przyjście na świat Jezusa, czczono jako patronkę i kreatorkę 
wszelkiego budzącego się na wiosnę życia. Nazywano ją Matką 
Boską Roztworną, gdyż wierzono, że budzi ziemię i otwiera ją 
na przyjęcie nowego ziarna.

Fot. Matka Boska, mal. St.Pudełkiewicz (Krzeszów)

Gospodarczy rok rozpoczynał się wczesnowiosenną orką oraz sie-
wem jarego zboża. Odbywało się to w środę lub sobotę (około 19 marca) 
zgodnie z przysłowiem „Na św. Józwa, przez pole bruzda”. Przed orką, 
na pług zakładano gałązkę piołunu, z ziela święconego w dzień Matki 
Boskiej Zielnej, jak pisał Franciszek Kotula „piołun jest bowiem symbo-
lem siły roślinnej, wytrzymałości i odporności, ma więc sprawić, żeby 
zboże było odporne i żeby nie czepiły się go nieszczęścia”, a w pierwszą 
skibę kruszono ziele z Bożego Ciała. Wodą święcono samo ziarno, ale i 
narzędzia: pług, brony i wóz, a nawet konie. Wodę święconą wynoszono 
także w pole by pokropić nią już zaorane pole. Do zboża przeznaczone-
go na siew kruszono ziarna z kłosów święconych w poprzednim roku w 
Matkę Boską Zielną. Ziarno kadzono też dymem z palonego snopka sło-
my, który podczas wigilii Bożego Narodzenia stał w kącie. 

Najczęściej uprawianymi zbożami były: żyto, pszenica, proso, gryka 
(tatarka) oraz owies, a przy samym ich sianiu istniało wiele przesądów. 
Pszenicy i gryki nie można było siać „we dwa światła” tzn. w okresie no-
wiu, gdy słońce i księżyc świecą równocześnie. Zboża siano „pod peł-
nię”, by ziarno było pełne jak księżyc. Siew gryki określał dzień św. 



KONCERT PASYJNY
Pomysłodawcą Koncertu Pasyjnego z Recytacjami, który odbył się w Niedzielę Palmową 28 marca, był 

ks. Jan Pępek - Proboszcz Parafii p.w. Św. Brata Alberta w Kolbuszowej. Koncerty, widowiska pasyjne, stają się 
coraz częstszym elementem wielkopostnym, łączącym wzruszenie religijne z artystycznym. 

W liczącej kilkanaście lat parafii p.w. 
Św. Brata Alberta tego rodzaju koncert od-
był się po raz pierwszy. Jej przełożony do 
tego przedsięwzięcia zaangażował arty-
stów pochodzących z kolbuszowszczyzny.

Każdy występujący przygotował, ade-
kwatny do okazji, indywidualny artystycz-
ny repertuar. Mieliśmy przyjemność usły-
szeć utwory J.S. Bacha, A. Vivaldiego, 
G.B. Pergolesiego, C. Franca, Ch. Gouno-
da, F. Chopina, Q. Tarantelli oraz tradycyj-
ne polskie pieśni wielkopostne. Utwory 
muzyczne wykonywali: 

Magdalena Margańska-Dec z akompa-
niamentem Magdaleny Kantor-Michno, 
Katarzyna Liszcz, Maria Lenart, Tomasz 
Blicharz, Grupa Teatralna „Pomyłka, 
więc proszę mówić dalej”, Kapela Ludo-
wa Widelanie z Widełki i Orkiestra Dęta 
MDK w Kolbuszowej. Teksty poetyckie: 
K. Wojtyły „Pieśń o Bogu ukrytym”, W. 
Rewleigha „Czymże jest nasze życie?”, J. 
Donne „Sonet VI” i nieznanego autora 
„Rozmowa mistrza Polikarpa ze śmier-
cią” przedstawiła Grupa Teatralna „Pomył-
ka, więc proszę mówić dalej” ze SP w Ha-
dykówce i MDK w Kolbuszowej.

Wykonywane na najwyższym pozio-
mie utwory muzyczne i teksty recytator-
skie wzruszyły publiczność. Uroczysta 

Msza Św., której towarzyszyły występy ar-
tystyczne, zgromadziła licznych wier-
nych. Kościół, który nigdy nie „świeci 
pustkami”, tym razem wypełniony był po-
nad stan. Zebrani z dużą kulturą reagowa-
li oklaskami na popisy wykonawców. 
W krótkim kazaniu Ks. Misjonarz podkre-
ślił cel koncertu, dodatkowo motywując 
artystów i publiczność. Pod koniec uroczy-
stości wszyscy stanowili już jedność, wiel-
ką rodzinę, którą skupiła Msza i koncert 

pod hasłem „Niech będzie uwielbiony Je-
zus Chrystus prawdziwy Bóg i prawdzi-
wy człowiek”.

Zgromadzeni w kościele sprawiali 
wrażenie, że ten ponad dwugodzinny reli-
gijno-artystyczny maraton nikogo nie 
znudził. Miłym akcentem na zakończenie 
koncertu było podziękowanie dla wystę-
pujących ze strony Rev. ks. Proboszcza 
i Burmistrza Kolbuszowej. 

Orkiestra dęta MDK w Kolbuszowej

Marka (25 kwietnia) „Na św. Marka póź-
ny owies, wczesna tatarka”, a z siewem 
prosa wstrzymywano się nieraz do począt-
ku maja, ze względu na tzw. „zimnych 
ogrodników” (12, 13, 14 maja). Przed roz-
poczęciem siewu gospodarz klękał, że-
gnał się i całował ziemię. Często rzucał 
za siebie kilka garści zboża dla ptaków, 
aby te nie robiły potem w polu szkody. 

Zboże siano z lnianych płacht, później 
też z naczyń z giętego drzewa tzw. siew-
nic. Dla zapewnienia urodzaju w zaorany 
i obsiany zagon często wtykano poświęco-
ne palmy wielkanocne.

Także na polach w Parku Etnograficz-
nym MKL w Kolbuszowej zasiane zosta-
ły zboża (w tym roku: żyto i owies) oraz 
posadzone inne rośliny m.in. ziemniaki, 

kapusta i coraz rzadziej już spotykane: 
gryka i len. Co roku można obserwować 
jak z upływem pór roku one rosną, kwit-
ną a latem i jesienią, przy odrobinie 
szczęścia można nawet uczestniczyć 
w tradycyjnych żniwach czy wykopkach. 
Serdecznie zapraszamy !!! 

 JUSTYNA NIEPOKÓJ

III GMINNY KONKURS WIELKANOCNY
W dniu 16 marca 2010 roku, w Domu Kultury w Widełce, po raz trzeci odbył się Gminny Konkurs 

Wielkanocny klas II-III, który zorganizowała metodyk nauczania zintegrowanego mgr Elżbieta Fabińska z 
Zespołu Szkół w Widełce.

W konkursie brały udział dzieci ze 
szkół podstawowych gminy Kolbuszowa 
tj. SP Domatków, SP Kupno, SP Kolbuszo-
wa Górna, SP Zarębki i uczniowie SP Wi-
dełki. Dziękujemy szkołom, które wykaza-
ły zainteresowanie rozwijaniem twórczo-
ści artystycznej u swoich uczniów.

Głównym celem konkursu było wła-
snoręczne wykonanie, z przygotowanych 
różnych materiałów, palmy wielkanocnej 
i koszyczka wielkanocnego. Ponadto dzie-
ci zapoznały się z tradycją Świąt Wielka-
nocnych, kształtowały własną aktywność 
twórczą poprzez kontakt z dziedzictwem 

kulturowym regionu.
„Zabawa jest nauką, nauka jest zaba-

wą. Im więcej zabawy, tym więcej na-
uki.” W myśl amerykańskiego pedagoga 
Glenna Domana, poprzez wykorzystanie 
zajęć artystycznych, wyuczonych tech-
nik, inwencji własnej, młodzi uczniowie 
mieli okazję przeżyć niezwykłą, barwną 
przygodę, tworząc różnorakie, cudownie 
ozdabiane palmy i koszyczki wielkanoc-
ne.

Po zakończonej pracy uczniowie uda-
li się na poczęstunek, a komisja, w skła-
dzie Justyna Niepokój, Urszula Rzeszut-

Baran, Elżbieta Borowska, dokonała oce-
ny prac uczniów.

Decyzją komisji nagrodzeni zostali:
W kategorii: Palma 
Klasa II 
I miejsce: Rozmus Wiktoria - SP Kolbu-
szowa Górna
II miejsce: Sitarz Marcin - SP Kupno
III miejsce: Guzy Zuzanna SP Przedbórz
Wyróżnienie: Skowron Szymon - SP Do-
matków
Klasa III
I miejsce: Sitarz Natalia - SP Kolbuszo-
wa Górna



II miejsce: Dziuba Joanna - SP Kupno
III miejsce: Kuna Karolina - SP Domatków
Wyróżnienie: Rzucidło Patrycja - SP Widełka
W kategorii : Koszyczek
Klasa II
I miejsce: Misek Karolina - SP Widełka
II miejsce : Mazur Joanna - SP Kupno
III miejsce: Świder Gabriela- SP Przedbórz
Wyróżnienie: Garb Patrycja -Kolbuszowa Górna
Klasa III
I miejsce: Blat Gabriela - SP Kupno
II miejsce: Gul Karolina - SP Przedbórz
III miejsce: Ofiara Katarzyna- SP Widełka
Wyróżnienie: Woźniak Klaudia - SP Kolbuszowa Górna

Oprócz nagrodzonych uczniów, każdy uczestnik otrzymał 
upominek wielkanocny za wykonanie swojej pracy. 

Uczniowie doskonalili swoje umiejętności wyrażania prze-
żyć i emocji w plastycznych formach pracy, prezentując wysoki 
poziom artystyczny. Organizator składa serdeczne podziękowa-
nia wszystkim, którzy przyczynili się, aby konkurs przebiegł 
w miłej atmosferze.

Część prac konkursowych, a także dekoracje Pani Elżbiety 
Fabińskiej, można było zobaczyć w Urzędzie Miejskim w Kolbu-
szowej. Uczestnicy konkursu

MISS KOLBUSZOWEJ 2010
W tym roku, przy okazji wyborów Miss Kolbuszowej 2010, odbędzie się casting do wiodącej agencji 

modelek w południowo-wschodniej Polsce – 8fi Models - www.8fimodels.pl
Pierwszym krokiem jest zgłoszenie 

się do konkursu Miss Kolbuszowej 2010. 
Młode adeptki do tytułu Miss przygotowy-
wać będzie Ewelina Bogacz - projektant-
ka, stylistka oraz współwłaścicielka mię-
dzynarodowej agencji modelek 8fi Mo-
dels z Krakowa. Finał odbędzie się 1 ma-
ja 2010 roku w Miejskim Domu Kultury 
w Kolbuszowej. Tam również kandydatki 
do tytułu Miss będą przygotowywać się 
do finałowej gali.

Dziewczyny, jak co roku, przełamią 
swój strach przed publiczną prezentacją, 
nauczą się profesjonalnie poruszać po wy-

biegu, wystąpią w pokazach mody, nabio-
rą pewności siebie, będą miały okazję do 
nawiązania nowych przyjaźni, porozma-
wiają na temat mody, stylizacji, wizażu 
i stylu życia.

Miss może zostać każda dziewczyna, 
która podbije serca publiczności i zdobę-
dzie uznanie jury, w którym w tym roku 
zasiądą między innymi: znany wokalista 
Norbi oraz przedstawiciel agencji mode-
lek 8fi Models. 

Oczywiście, jak co roku, przewidzia-
ne jest mnóstwo nagród dla wszystkich 
dziewczyn startujących w konkursie.

Oprócz nagród, niezapomnianych 
emocji, a przede wszystkim nauki i no-
wych doświadczeń, jedna z Was będzie 
miała okazję zaistnieć w świecie mody. 
Odpowiednio przygotowana przez agen-
cję modelek 8fi Models, już w najbliższe 
wakacje będzie miała szansę na swoją 
pierwszą profesjonalną sesję zdjęciową, 
a może nawet swój pierwszy zagraniczny 
kontrakt.

Już dziś zgłoś się do konkursu Miss 
Kolbuszowej 2010. Nie przegap szansy!

DNI KOLBUSZOWEJ 2010
Tradycyjnie początek maja to wiel-

kie świętowanie w naszym mieście. 
W tym roku „Wielki Weekend” w Kol-
buszowej potrwa trzy dni, podczas któ-
rych nie zabraknie koncertów, imprez 
kulturalnych oraz sportowych. Organi-
zatorzy układając program zadbali, 
aby każdy mieszkaniec znalazł coś dla 
siebie. 

1 maja 
W sobotę, 1 maja, w Miejskim Domu 

Kultury, po raz kolejny zostanie wybrana 
najpiękniejsza mieszkanka miasta nad Ni-
lem. Gościem specjalnym konkursu bę-
dzie NORBI, który również zasiądzie 
w jury. Następnie impreza zostanie prze-
niesiona na rynek, gdzie na scenie wystą-
pią amatorskie zespoły muzyczne oraz dj-

e. Ostatnim punktem wieczoru będzie kon-
cert Norbiego. W tym dniu przewidziano 
również Turniej Brydża Sportowego Par 
o Puchar Burmistrza Kolbuszowej.

2 maja
Tegoroczną nowością Dni Kolbuszo-

wej będzie Konkurs Regionalny typu 
Field Trials „Lasowiackie Kuraki”, pod-
czas którego przewidziano prezentację 
psów ras myśliwskich, koncert Zespołu 
Muzyki Myśliwskiej „Echo Kniei” oraz 
pokaz grupy ratowniczej z psami STO-
RAT. Wieczorem, na kolbuszowskim ryn-
ku, bawić nas będzie JAN PIETRZAK 
w swoim występie kabaretowym, a dla mi-
łośników muzyki zaplanowano koncert ze-
społu WAWELE. 

3 maja
W poniedziałek, 3 maja, odbędą się 

uroczystości patriotyczne z okazji 219 
rocznicy uchwalenia Konstytucji. Po po-
łudniu przewidziano dla mieszkańców 
wiele atrakcji. Na ulicach miasta odbę-
dzie się coroczny Bieg Uliczny o Puchar 
Burmistrza Kolbuszowej. Nie zabraknie 
konkursów, pokazów, prezentacji czy wy-
stępów muzycznych. O godzinie 17.00, 
na stadionie, zostanie rozegrany mecz Sa-
morząd - Uniwersytet Rzeszowski. 
W tym dniu odbędzie się także koncert 
gwiazdy tegorocznych obchodów – ze-
społu BAYER FULL. Około 22.00 mia-
sto rozświetli pokaz sztucznych ogni, któ-
ry tradycyjnie zakończy Dni Kolbuszo-
wej. 



Przyroda

ZAKŁADAMY TRAWNIK
Przed przystąpieniem do zakładania 

trawnika, warto się zastanowić, w jaki spo-
sób będzie on użytkowany, od tego bo-
wiem zależy odpowiedni dobór mieszan-
ki traw. Najbardziej popularne mieszanki 
traw to: 
-ozdobne (gazonowe) - pozwalają uzy-
skać piękne kompozycje lub odpowied-
nie tło dla rabat kwiatowych, jest to darń 
delikatna i miękka, dla pięknego wyglądu 
wymaga jednak regularnej pielęgnacji, 
podlewania i częstego koszenia, źle znosi 
deptanie,
-uniwersalne - znacznie łatwiejsze w pie-
lęgnacji i bardziej odporne na deptanie, 
wystarczająco odporne na trawniki przydo-
mowe, stąd najczęściej stosowane w wa-
runkach ogrodów amatorskich,
-sportowe - łączące w sobie piękno traw-
nika ozdobnego, z wytrzymałością na in-
tensywną eksploatację, niestety mieszan-
ki sportowe są nieco droższe od uniwersal-
nych, oraz wymagają bardziej troskliwej 
pielęgnacji. 

Ważne jest aby siać tylko jeden ro-
dzaj mieszanki, a istniejący już trawnik 
dosiewać tym samym gatunkiem. Opty-
malny termin zakładania trawnika i siewu 
traw to okres od połowy kwietnia do 
czerwca i od połowy sierpnia do paździer-
nika. W okresach tych są sprzyjające wa-
runki dla kiełkowania nasion, związane 
z ilością wilgoci i temperaturą od 10 - 
20°C. W innych okresach powodzenie za-
siewu zależy od tego, czy mamy możli-
wość sztucznego nawadniania. Aby uzy-
skać odpowiednio gęstą trawę należy wy-
siać 1 kg nasion na 30-40 m² powierzch-
ni. Zbyt mała obsada roślin na m² spowol-

ni zadarnianie się trawnika, a puste 
miejsca szybko zajmą chwasty, natomiast 
zbyt duża ilość wysiewu spowoduje, że 
wiele roślin nie będzie w stanie rosnąć 
a osłabione mogą być łatwo atakowane 
przez choroby i wymarzać podczas zimy. 
Zanim wysiejemy trawę, musimy naj-
pierw odpowiednio przygotować podło-
że. Przygotowując podłoże należy spraw-
dzić, czy ma ono warstwę próchniczą, 
czy też jest jej pozbawione. 

Do podłoża ciężkiego, gliniastego do-
brze jest dodać warstwę piasku, który 
zwiększy jego przepuszczalność, nato-
miast na glebach piaszczystych można do-
dać ziemię z pola ornego. Kolejną czynno-
ścią jest zbadanie odczynu gleby. Trawy 
generalnie wymagają podłoża lekko kwa-
śnego. Gdy pH gleby jest poniżej 5,5, po-
winno się ją zwapnować, natomiast na gle-
bach o pH 7,0 - 8,0 należy zastosować na-
wozy zakwaszające, np. siarczan amono-
wy. Na bardzo ubogich glebach wskazane 
jest zastosowanie przedsiewnie nawoże-
nia mineralnego azofoską lub moczni-
kiem w ilości 3 kg na 100 m² trawnika. 
Składniki użyźniające i nawozy należy 
wymieszać z ziemią na głębokość 5-
8 cm. Następnie całą powierzchnie trawni-
ka musimy idealnie wyrównać i ubić. Ta-
ki efekt uzyskuje się przez kilkakrotne gra-
bienie i wyrównywanie terenu na prze-
mian z ugniataniem za pomocą najlepiej 
specjalnego wału o ciężarze ok. 50-70-
 kg. Gleba jest wystarczająco ubita jeśli 
nie zapada się pod ciężarem człowieka. 
Trawę siejemy ręcznie lub używając spe-
cjalnego siewnika. Nasiona dobrze jest po-

dzielić na dwie równe porcje i wykonać 
wysiew krzyżowo, dwukrotnie pokrywa-
jąc teren nasionami, co zmniejszy ewen-
tualny błąd nierównomiernego rozmiesz-
czenia nasion. Następnie należy przykryć 
nasiona ziemią na głębokość 1 cm przez 
dość mocne grabienie. Nasiona pozostałe 
na powierzchni dobrze jest przysypać tor-
fem. Na koniec teren można lekko zwało-
wać, ale nie jest to konieczne przy syste-
matycznym podlewaniu. Trawnik podle-
wamy wcześnie rano lub wieczorem po 
zachodzie słońca. Można i należy podlać 
go w upalne popołudnia jeżeli wystąpią 
wyraźne objawy więdnięcia czy wręcz 
usychania roślin.

Aby uniknąć usychania trawnika, 
szczególnie na glebach lekkich, warto 
przed siewem do gleby dodać również 
Hydro Żel . Jest to tzw. doglebowy absor-
bent wody, czyli substancja magazynują-
ca wodę. Utrzymuje wilgoć wokół korze-
ni i zapobiega usychaniu trawy. Wzrost 
traw w kwietniu jest na tyle duży, że mo-
żemy  przystąpić do pierwszego kosze-
nia. Regularne koszenie sprzyjać będzie 
lepszemu krzewieniu się trawy . Pierw-
sze koszenie wykonuje się, gdy źdźbła 
trawy osiągną wysokość ok. 10 cm. Skra-
ca się wtedy trawnik do 6 cm. W później-
szych koszeniach możemy stopniowo ob-
niżać wysokość noża kosiarki. Należy pa-
miętać o zasadzie, że nie ścina się jedno-
razowo więcej niż połowę roślin. Dzięki 
temu trawnik stworzy gęsty kobierzec 
i będzie odporny na intensywne użytko-
wanie. Pamiętajmy jednak aby nie przyci-
nać trawy krócej niż na 4 cm, a w miej-
scach zacienionych pozostawimy  źdźbła 
jeszcze dłuższe.  Pod koniec kwietnia 
rozpoczynamy walkę z chwastami na 
trawniku. Chwastami o delikatnych łody-
gach i liściach nie trzeba się zbytnio 
przejmować, ponieważ zostaną ścięte 
w czasie koszenia. Nie wolno tylko dopu-
ścić do tego, aby zakwitły i się rozsiały. 
Kłopot mogą sprawić chwasty rosnące 
w kształcie dużych, wyraźnie widocz-
nych rozet. Należą do nich: mniszek, bab-
ka lancetowata, oset. Gdy pojawią się na 
trawniku należy je wypielić ręcznie lub 
zastosować jeden z dostępnych na rynku 
preparatów chwastobójczych np. Starane.

DOROTA I ROBERT MARKUSIEWICZ
SZKÓŁKA DRZEW I KRZEWÓW
KOLBUSZOWA, UL. ZIELONA 27



PAMIĘCI 
OFIAR 

KATASTROFY
W sobotę dnia 10 kwietnia br. 

o godz. 17:00 w Auli „220” 
Starostwa Powiatowego 
w Kolbuszowej odbyła się XLII 
Nadzwyczajna Sesja Rady Powiatu, 
poświęcona ofiarom katastrofy nad 
Smoleńskiem.

– Takie spotkanie być może po-
trzebne jest teraz bardziej nam niż 
tym, którzy zginęli. Też próbujemy so-
bie z tym jakoś poradzić, każdy z nas 
ma w tym gronie znajomych, kolegów, 
przyjaciół – wspominał Poseł na Sejm 
RP Zbigniew Chmielowiec. 

Sesja uroczysta była wspomnie-
niem i złożeniem hołdu tragicznie 
zmarłym w katastrofie lotniczej pod 
Smoleńskiem.

O godz. 18:00 w Kolegiacie Kolbu-
szowskiej pw. Wszystkich Świętych 
w Kolbuszowej celebrujący nabożeń-
stwo kapłani podkreślali wagę oddania 
się Bożej opiece. W homilii znalazło 
się szczególnie ważne zdanie, iż losa-
mi ludzkimi nie kieruje przypadek, ale 
zawsze - Opatrzność.

Takie spotkanie być może potrzebne jest teraz bardziej nam niż tym, którzy zginęli. Też 
próbujemy sobie z tym jakoś poradzić, każdy z nas ma w tym gronie znajomych, kolegów, 
przyjaciół – wspominał Poseł na Sejm RP Zbigniew Chmielowiec. Fot. A. Jarosz

Rodzinom i bliskim tych,
którzy zginęli tragicznie w drodze na ziemię katyńską,

składamy szczere wyrazy bólu i współczucia.
Lecieli, aby swoją obecnością na grobach

pomordowanej inteligencji II RP dać przykład pokoleniom,
że należy pamiętać o historii w duchu prawdy.

Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie.
Przewodniczący Rady 

Tadeusz Kopeć
Starosta Kolbuszowski 

Józef Kardyś

Aula „220” Starostwa Powiatowego w Kolbuszowej na XLII Nadzwyczajnej Sesji Rady Powiatu 
była wypełniona po brzegi przedstawicielami wszystkich samorządów gmin z terenu powiatu 
kolbuszowskiego. Fot. A. Jarosz



PANIE PREZYDENCIE – TOBIE CZEŚĆ – TOBIE CHWAŁA.
ALE DLACZEGO DOPIERO TERAZ, GDY TRAGEDIA SIĘ STAŁA

„i cisza jest na wysokościach
dymi mgłą katyński las”

Zb. Herbert
W momencie narodowej żałoby i rozpa-

czy, kiedy brakuje słów, w obliczu niewy-
obrażalnej tragedii, jedynym wyjściem jest 
modlitwa i zaduma.

Dnia 18 kwietnia 2010 r. delegacja z te-
renu powiatu kolbuszowskiego na czele 
z Sekretarzem Powiatu Stanisławem Ste-
cem, Radnym Powiatu Adamem Przybyło 
oddała hołd Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej Panu Lechowi Kaczyńskiemu i Je-
go Małżonce Marii Kaczyńskiej, poprzez 
uczestnictwo w uroczystościach pogrzebo-
wych na Rynku w Krakowie. 

Do Krakowa wyjechała delegacja z ba-
nerem z napisen: „Powia Kolbuszowski Że-
gna Parę Prezydencką". Wyruszyli wcześnie 
rano, by zająć jak najlepsze miejsce. 

Sekretarz Powiatu Stanisław Stec pod-
kreśla, że udział w krakowskich uroczystościach to nie tylko do-
skonała lekcja patriotyzmu, ale także solidaryzmu społecznego. 
- Takie wydarzenia integrują nas Polaków – mówił. 

Pragnęliśmy w ten sposób uczcić pamięć tych wszystkich, 
którzy zginęli w służbie Ojczyzny, godnie pełniąc misję, którą 
powierzył Im polski naród. Pragnęliśmy w ten sposób uczcić pa-
mięć tych, którzy chcieli złożyć hołd ofiarom Katynia, a złożyli 
ofiarę własnego życia w hołdzie. Nie zapominamy również o po-
grążonych w bólu i żalu rodzinach ofiar sobotniej katastrofy lot-
niczej. Składamy Im wyrazy najgłębszego współczucia.

„Kiedy umrę, zobaczę podszewkę świata.
Drugą stronę, za ptakiem, górą i zachodem słońca.

Wzywające odczytania prawdziwe znaczenie.
Co nie zgadzało się, będzie się zgadzało.

Co było niepojęte, będzie pojęte…”

Cz. Miłosz

Od lewej: Sekretarz Powiatu Stanisław Stec, Radny Powiatu Adam 
Przybyło na rynku w Krakowie. Fot. A. Jarosz

WSPOMNIENIA…

STAROSTA 
KOLBUSZOWSKI 
U PREZYDENTA
Dnia 28 maja 2009r., z okazji 

Dnia Samorządu Terytorialnego 
Starosta Kolbuszowski Józef Kar-
dyś wraz z Samorządowcami z całe-
go kraju, spotkał się z Lechem Ka-
czyńskim w ogrodach Pałacu Pre-
zydenckiego.

Starosta Kolbuszowski Józef Kardyś miał 
okazję osobiście podziękować za spotkanie 
Prezydentowi Lechowi Kaczyńskiemu. Fot. 
Archiwum

Delegacja z terenu powiatu kolbuszowskiego na Błoniach. Fot. A. Jarosz



TAKI BYŁ
Wspomnienie o Generale Broni Bronisławie Kwiatkowskim

Dowódcy Operacyjnych Sił Zbrojnych

Spotkanie Zarządu Powiatu Kolbuszowskiego z Generałem Broni Bronisławem Kwiatkowskim dnia 27 czerwca 2007r. Fot. A. Jarosz

Broniu pochodził z miejscowości Ma-
zury, Gmina Raniżów. Poznaliśmy się w 
latach 90 – tych. Służbowe spotkania prze-
rodziły się w przyjacielskie spotkania i od-
wiedziny. Nigdy nie przejechał przez Kol-
buszową, żeby nie wstąpić. Odwiedzał 
nas często w Starostwie a także uświet-
niał nasze uroczystości patriotyczne swo-
ją osobą. Jak tylko czas mu pozwalał za-
wsze przyjmował zaproszenia. Wysyłał 
kartki czy to z okazji jubileuszu czy z ży-
czeniami imieninowymi. Tuż po tragedii 
jego żona, córki i siostra generała przyje-
chały z Krakowa zamówić tą samą ekipę 
z Mazur, która stawiała pomnik na cmenta-
rzu w Mazurach. Chcą mu postawić po-
dobny na Salwatorze w Krakowie.

Podczas naszych spotkań rozmawiali-
śmy nieraz bardzo długo do późnych go-
dzin nocnych o wszystkim. Zawsze wypy-
tywał się o swoją rodzinną miejscowość 
Mazury, skąd pochodził i skąd wyruszył 
w świat po szlify generalskie. W wojsku 
miał poważnie. Pamiętam telefon od Mini-
stra Obrony Narodowej Szczygły z pyta-
niem co by zrobił gdyby był na jego miej-
scu. Chodziło o śmierć żołnierza polskie-
go w Afganistanie. A więc ufali mu i liczy-
li się z Jego zdaniem. Jego usposobienie 
dawało rozmówcy wiele satysfakcji. On 
nie tylko żądał żeby go słuchali ale także 
słuchał innych. W rozmowie niesamowi-
cie wywarzony, promieniujący zaufa-
niem. To nie był Pan Generał ale czło-
wiek, który został generałem. Z każdym 
bez względu na piastujący urząd czy wy-

konywany zawód chciał i żył w przyjaź-
ni. Wydawało się, że takich ludzi śmierć 
nie zabiera, a jednak zabrała. 

Pozostała rodzina w żałobie, smutku, 
rozpaczy, która była dla Niego ostoją i 
azylem. Żona Krystyna, która wspierała 
Go w dobrym i złym. Córki: Edyta i Kami-
la, które uwielbiał a one Jego, bo o swo-
ich rodzicach wyrażały się wierszami, któ-
re były pełne pochwał na ich miłość do 
nich. Ale nie pozostawił w smutku, rozpa-
czy tylko rodzinę ale Nas … kolegów, 
przyjaciół. Był wspaniałym człowiekiem 
tym bardziej wiadomość o Jego śmierci 
przyjęliśmy z niedowierzaniem. Nie wró-
cił z ostatniej misji jaka Ojczyzna mu wy-
znaczyła jako żołnierzowi. Przyjął zapro-
szenie od Pana Prezydenta by swoją obec-
nością w Katyniu w miejscu kaźni tysię-
cy Polaków dać wyraz prawdzie historycz-
nej naszemu pokoleniu. Ta straszliwa 
śmierć wyrwała go Nam, a przecież już 5 
maja miał być pożegnany przez Pana Pre-
zydenta RP i rozstać się z mundurem. 

Na 7 maja przygotowałeś mi zaprosze-
nie na uroczystość z okazji 60 – tych uro-
dzin połączonych właśnie z pożegnaniem 
z mundurem. Niestety nie dane Ci było po-
żegnać się z mundurem. Widocznie uro-
dziłeś się dla niego, by być po wsze cza-
sy żołnierzem. 

Odszedłeś od Nas na zawsze ale z na-
szej pamięci nigdy.

SPOCZYWAJ W POKOJU.
JÓZEF KARDYŚ

Dnia 8 września 2007 roku w Kolbuszowej od-
były się z udziałem Generała Broni Bronisła-
wa Kwiatkowskiego główne uroczystości zwią-
zane z odsłonięciem i poświęceniem tablicy 
na budynku Zespołu Szkół Technicznych im. 
Bohaterów Września 1939r. ku czci pamięci 
żołnierzy z terenu Powiatu Kolbuszowskiego 
poległych w 1944r. w II Korpusie Polskim 
podczas Bitwy o Monte Cassino: ppor. Jana 
Babiuch (ur. w Cmolasie 10.10.1915r. śp. 
17.05.1944r.), sap. Michała Posłuszny (ur. 
w Hadykówce 22.06.1912r. śp. 19.05.1944r.), 
strz. Franciszka Smolak (ur. w Turzy 
29.04.1910r. śp. 17.05.1944r.) oraz pamięci 
tych wszystkich, którzy walczyli w Bitwie 
o Monte Cassino. Fot. A. Jarosz



Osoba do kontaktu: Anna Jarosz
Wydział Promocji i Kultury Powiatu 
Kolbuszowskiego tel. (17) 22 75 833
e-mail: informacje@kolbuszowski.pl

KSIĘGA KONDOLENCYJNA
W związku z tragiczną śmiercią Pre-

zydenta Rzeczpospolitej Polskiej Pana 
Lecha Kaczyńskiego z inicjatywy Staro-
sty Kolbuszowskiego Józefa Kardysia 
została wystawiona Księga Kondolen-
cyjna by złożyć hołd i oddać cześć ofia-
rom, by ich pożegnać i powiedzieć po 
raz ostatni… dziękuję, za oddaną służ-
bę Polsce. 

Każdy mieszkaniec Powiatu Kolbu-
szowskiego mógł złożyć wpis do Księgi 

Kondolencyjnej dla okazania swojej jedno-
ści z współobywatelami w obliczu wspól-
nego nieszczęścia. Wszyscy wstrząśnięci 
jesteśmy ogromem tragedii, która nas ugo-
dziła 10 kwietnia 2010r. W tak trudnych 
chwilach powinniśmy być razem i łączyć 
się w bólu. Wyrażenie swoich myśli i po-
dzielenie się nimi może przynieść ukoje-
nie i ulgę. Temu właśnie ma służyć Księ-
ga Kondolencyjna.

Wójt Gminy Majdan Królewski Jerzy Wilk wpisuje się do księgi kondolencyjnej. Fot. 
Archiwum

Pamiątkowego wpisu dokonuje Prepozyt 
Kapituły Kolegiackiej Ks. kan. Kazimierz 
Szkaradek. Fot. A. Jarosz

Generał Broni uczestniczył w poświęceniu pomnika Żołnierzy i Bohaterów walczących i poległych za wolność, niepodległość i suwerenność 
Ojczyzny na kolbuszowskim rynku we wrześniu 2009r. Fot. A. Jarosz



Kulinaria

SZPINAK – WARZYWO 
PRZEDNÓWKOWE

Szpinak został przywieziony z dawnej Persji do Europy przez Arabów 
w średniowieczu. Ówcześni lekarze zalecali codzienne spożywanie szpina-
ku jako niezawodną metodę zwalczania obstrukcji, a w XVI wieku już 
w całej Europie zajadano się szpinakiem, będąc w przekonaniu, że jest nie 
tylko smaczną, ale i skuteczną w zwalczaniu wielu dolegliwości jarzyną.

Szpinak popularny był na przednów-
ku, gdyż można go było zbierać i spoży-
wać już wczesną wiosną, kiedy to u wie-
lu osób występuje osłabienie organizmu. 

Zyskał wyjątkową sławę jako jarzyna 
szczególnie zdrowa. Posiada bowiem re-
kordową ilość żelaza, sporo magnezu – na-
wet więcej niż czekolada – a także wyjąt-
kowo dużą ilość witaminy C, która cenna 
jest dla naszego organizmu wczesną wio-
sną. Ponadto zawiera witaminy K, E, A, 
B1, B2, B9, PP, a także fosfor, wapń, po-
tas, jod, a nawet śladowo miedź i kobalt.

Szpinak w ogóle odznacza się wielo-
ma zaletami: posiada właściwości dezynfe-
kujące (fitoncydy), zawiera również chlo-
rofil (barwnik zielony), który jest cen-
nym materiałem do budowy krwi. Ma jesz-
cze i tę zaletę, że dobrze przyrządzony 
jest naprawdę smaczny.

Ale to warzywo ma również swoje 
wady, i to poważne, ponieważ zawiera 
kwas szczawiowy, który wiąże zawarty w 
pokarmie wapń i czyni go nieprzyswajal-
nym dla organizmu. A ponieważ obecnie 
cierpimy raczej na niedobór wapnia (głów-
nie z powodu nadmiernego oczyszczanie 
środków spożywczych), częste spożywa-
nie szpinaku może ten niedobór tylko po-
większyć. Szczególnie nie powinny spoży-
wać szpinaku cierpiący na kamicę nerko-
wą, artretycy, reumatycy, niektórzy cho-
rzy na wątrobę i cierpiący na dolegliwo-
ści przewodu pokarmowego. Tak więc 
szpinak, obok wielu zalet, ma swoje wa-
dy, o których należy pamiętać, chwaląc je-
go niezaprzeczalne zalety. Jest bowiem ła-
two przyswajalny i mogą go jadać zdro-
wi, młodzież i dzieci, jak również osoby 
starsze, a także osoby prowadzące siedzą-
cy tryb życia oraz cierpiący na przewle-
kłe zaparcia. Dzięki działaniu moczopęd-
nemu odciąża pracę serca. Szpinak 
uwzględniany jest także w dietach odchu-
dzających dzięki niskiej zawartości kalo-
rycznej.

Ostatnie badania tego warzywa wyka-
zały, że „szpinak zawiera karotenoidy 
(przeciwutleniacze), które niszczą wolne 
rodniki w organizmie, chronią zdrowe ko-
mórki, są więc potężną bronią przed sta-
rzeniem się organizmu. Na dwa sposoby 

zwalczają również raka prostaty. Po pierw-
sze skłaniają komórki rakowe do autode-
strukcji, po drugie wprawiają je w stan za-
stoju (hipostazy), dzięki czemu nie powie-
lają się”. (wg. Anny Morawiec, art. o szpi-
naku).

Szpinak należy przygotowywać w 
sposób racjonalny. Nie powinno się go go-
tować w dużej ilości osolonej wody, mar-
notrawimy bowiem zawarte w nim witami-
ny i sole mineralne, które, jako łatwo roz-
puszczalne w wodzie, z nią razem odlane 
– wędrują do zlewu. Dlatego szpinak, po 
dokładnym umyciu, należy krótko dusić 
pod przykryciem we własnym soku, bo 
szpinak wydziela go obficie. Liści nie sie-
kamy tylko pozostawiamy w całości lub 
rozrywamy palcami. Wywaru nie należy 
odlewać, a raczej szpinak zagęścić odrobi-
ną zasmażki.

Delikatne, młode, surowe listki moż-
na dodawać (z umiarem) do sałatek i suró-
wek.

Szpinaku nie należy odgrzewać, po-
nieważ traci zarówno na smaku, jak i na 
wartościach odżywczych.

Szpinak u niejednego z nas kojarzy 
się z nieapetyczną zieloną papką. Jest jed-
nak wiele powodów, aby – jeżeli nie ma 
przeciwwskazań lekarskich – szpinak włą-
czyć do jadłospisu, bo jest to jedno z wa-
rzyw o najsilniejszych właściwościach 
przeciwnowotworowych.

A jego ważną zaletą jest to, że można 
go przyrządzać na wiele sposobów i łą-
czyć z innymi produktami.

Szpinak to warzywo przednówkowe, 
wykorzystywały go nasze babcie i prabab-
cie; one wiedziały intuicyjnie, co jest zdro-
we i smaczne.

Zupa szpinakowa z oliwkami
50 dag szpinaku, 3 pęczki szczypiorku, 3 
ząbki czosnku, 3 łyżki oleju słonecznikowe-
go lub z pestek winogron, 4 szkl. bulionu 
warzywnego lub rosołu, 20 oliwek, 5 ły-
żek ryżu, 2 jajka ugotowane na twardo, 
sól, pieprz, cukier do smaku.
Szpinak oczyścić, starannie opłukać, usu-
nąć łodyżki i wrzucić do garnka, w któ-
rym uprzednio podgrzać olej, dodać drob-
no pokrojony szczypiorek i posiekany czo-
snek. Wszystkie składniki dusić do mięk-

kości. Następnie wlać bulion lub rosół i 
zagotować. Wsypać ryż i pokrojone oliw-
ki. Doprawić do smaku i gotować pod 
przykryciem, aż ryż będzie miękki.
Do talerzy włożyć pokrojone w ósemki 
jajka i zalać gorącą zupą. (Zupę wg wła-
snego uznania można zakwasić sokiem z 
cytryny).

Farsz ze szpinaku z szynką lub 
mięsem i grzybami (można go wy-
korzystać do pierogów, naleśni-
ków, ptysiów)
50 dag szpinaku, 25 dag drobno posieka-
nych pieczarek lub grzybów, 1 łyżka ma-
sła, 2 drobno posiekane dymki, 2 szkl. 
drobno posiekanej szynki lub mięsa, ½ 
szkl. sosu beszamel, sól, świeżo zmielony 
pieprz, cukier do smaku.
Grzyby wraz z cebulą smażyć na maśle, 
aż puszczą sok. Ze szpinaku odcisnąć wo-
dę i dusić pod przykryciem we własnym 
soku 6-8 min.
Masę grzybową połączyć ze szpinakiem, 
szynką lub mięsem (uprzednio ugotowa-
nym lub upieczonym) oraz sosem besza-
melowym. Doprawić do smaku solą, pie-
przem i cukrem. Przed użyciem farsz 
ostudzić.

Sos beszamel
Na pół szklanki sosu: 1 łyżka masła, 1 łyż-
ka mąki pszennej, ½ szkl. mleka, szczypta 
soli.
Rozpuścić masło, dodać mąkę i zrobić 
białą zasmażkę. Rozprowadzić zimnym 
mlekiem wymieszanym ze szczyptą soli. 
Zagotować sos mieszając, aby nie zrobiły 
się grudki.

Szpinak w sosie serowym
1 kg szpinaku; sos: 1 szalotka, 1 ząbek 
czosnku, 1 łyżka masła, pół szkl. białego 
wina ( lub 2 łyżki octu winnego lub jabł-
kowego), ½ szkl. śmietany kremówki, 10 
dag łagodnego sera (dobry jest pleśnio-
wy), 2 zółtka.
Szpinak przebrać, dokładnie umyć, prze-
łożyć do garnka i dusić we własnej wilgo-
ci pod przykryciem (ok. 6-8 min.). Na-
stępnie liście osączyć na perlonowym sit-
ku.

Janina Olszowy



Szalotkę obrać, drobno posiekać, roze-
trzeć ząbek czosnku. Cebulkę i czosnek 
przesmażyć na rozgrzanym maśle. Dolać 
wino, śmietanę i zagotować. Kiedy wy-
tworzy się kremowa masa dodać pokrojo-
ny w kostkę ser i mieszać, aż się rozpu-
ści. Na koniec zaciągnąć sos żółtkami i po-
dawać z przygotowanym szpinakiem 
wraz z pieczywem, ziemniakami lub ma-
karonem.

Sałatka z cukini i szpinaku
½ kg świeżego szpinaku, 6 łyżek oliwy, 2 
małe, młode cukinie, sok z jednej cytryny, 
sól, pieprz, cukier do smaku.
Rozgrzać w rondlu oliwę (lub olej), wło-
żyć do rozgrzanego tłuszczu przebrany 
i opłukany, jeszcze lekko wilgotny szpi-
nak i dusić ok. 6-8 min. Następnie dodać 
starannie umyte cukinie, przekrojone 
wzdłuż na ćwiartki i dusić razem kolejne 
6-8 min. Skropić sokiem z cytryny, dodać 
sól i pieprz, doprawić do smaku cukrem.
Podawać sałatkę z pieczywem z dodat-
kiem masła lub sera lub jaj gotowanych 
na twardo.

Szpinak z masłem
Do posmarowanego olejem rondelka wrzu-
cić uprzednio starannie umyty i obrany 
z „ogonków” szpinak (całe liście), przy-
kryć i dusić 2 min. Po dwóch minutach 
szpinak przewrócić, aby warstwa, która 
była na wierzchu dostała się na dno. 
Znów dusić pod przykryciem 2 minuty, na-
stępnie posolić do smaku. Wyłożyć por-
cje szpinaku na ogrzane talerze i udekoro-
wać wiórkami masła (dobre do tej potra-
wy jest przygotowane wcześniej masło 
czosnkowe). Podawać z jajami sadzony-
mi i ziemniakami.

Pikantny budyń ze szpinaku – 
wykwintne gorące danie na kolację
½ kg szpinaku, 2 cebule, 2 łyżki oleju, 2 
czerstwe bułki, 20 dag gotowanej szynki 
(lub kiełbasy szynkowej), 5 jajek, 1 szkl. 
kwaśnej śmietany, 1 płaska łyżka mąki 
ziemniaczanej, szczypta gałki muszkatoło-
wej, ½ łyżeczki mielonego białego pie-
przu, 1 łyżeczka przypraw ziołowych (wg 
własnego upodobania), 1 łyżka masła lub 
margaryny.
Szpinak umyć i odciąć ogonki. Cebulę po-
siekać i dusić 1 minutę na rozgrzanym ole-
ju. Dodać szpinak, dusić 4 minuty, osą-
czyć na sitku. 
Bułki pokroić w cienkie plastry, szynkę 
w drobną kostkę. Następnie wymieszać 
zółtka, śmietanę, mąkę ziemniaczaną, 
przyprawy, dodać ubitą na sztywno pianę 
z białek i wymieszać delikatnie. Formę ża-
roodporną wysmarować masłem lub mar-
garyną, obsypać tartą bułką. Układać 
w formie warstwami szynkę, odciśnięty 
szpinak, bułkę, następnie zalać masą ja-

jeczno-śmietanową, przykryć kawałkiem 
folii lub przykrywą, jeżeli naczynie do za-
piekania ją ma. Wstawić naczynie do 
większego naczynia z wodą i piec w gorą-
cej kąpieli wodnej w temp. 180°C ok. 
1 godz. Po wyjęciu budyniu z formy ude-
korować i podawać jako gorące danie na 
towarzyskim spotkaniu.

Jarzynka ze szpinaku
50 dag mrożonego szpinaku, 1 łyżka ma-
sła, 1 łyżeczka przyprawy typu „Warzyw-
ko”, „Kucharek” lub „Vegetta”, 2 ząbki 
czosnku, 1 łyżeczka cukru lub 1 łyżka mio-
du, 1 kopiata łyżeczka mąki.
Rozmrozić szpinak w temp. pokojowej. 
Przełożyć na sitko zawieszone nad garn-
kiem i odcisnąć, aby spłynął nadmiar so-
ku.
Rozpuścić masło, dodać odciśnięty szpi-
nak, posypać przyprawą, następnie dodać 
cukier lub miód oraz przeciśnięty przez 
praskę czosnek (można zamiast surowe-
go czosnku dodać czosnek granulowany 
– 1 łyżeczkę). Przykryć i dusić jeszcze 8 
mi.
Rozprowadzić sokiem szpinakowym mą-
kę, podprawić szpinak i jeszcze raz zago-
tować, ciągle mieszając. Odstawić 
z ognia i delikatnie wymieszać z ugotowa-
nymi na twardo i pokrojonymi w grubą 
kostkę jajkami. 
Podawać z pieczywem, ziemniakami lub 
ryżem.

Placuszki – racuszki ze szpina-
kiem – zielone naleśniki
1 kg świeżego szpinaku, 4 jajka, 2 kopiate 
łyżki mąki, 2 łyżki masła lub margaryny, 
sól, pieprz, sól czosnkowa i cebulowa, 
względnie roztarte 2 ząbki czosnku.
Młode, małe listki szpinaku pozostawić 
w całości, z dużych liści odciąć grube 
ogonki. Szpinak umyć w dużej ilości zim-
nej wody, osączyć na sitku. Zagotować 1 
szkl. wody z 1 łyżeczką soli, włożyć szpi-
nak, przykryć i odstawić aż „opadnie”. Na-
stępnie wyłożyć na sitko i osączyć. Jajka 
wymieszać z mąką, solą, mielonym pie-
przem, czosnkiem lub granulowanym 
czosnkiem i cebulą. Wymieszać ciasto 
z zimnymi listkami szpinaku. Na patelni 
rozgrzać tłuszcz i smażyć małe naleśniki. 
Podawać z wędliną lub zimnym mięsem 
z drobiu czy cielęciny.
W taki sam sposób można przygotować 
naleśniki ze szpinakiem smażone z dodat-
kiem startego żółtego sera (15 dag) i odro-
biny startej gałki muszkatołowej.

Makaron wstążki ze szpinakiem
40 dag makaronu wstążki lub świderki, 2 
cebule, 1 ząbek czosnku, 15 dag wędzone-
go boczku, 40 dag mrożonego szpinaku, 1 
szkl. śmietany, 1 kopiata łyżka mąki ziem-
niaczanej, 20 dag żółtego sera, sól, odrobi-

na gałki muszkatołowej, 1 łyżka oleju.
Ugotować makaron w dużej ilości osolo-
nej wody (ok. 6-7 min.), następnie odce-
dzić, przelać zimną wodą, dobrze osą-
czyć i wyłożyć do żaroodpornej formy 
wysmarowanej olejem. Cebulę i czosnek 
obrać i drobno posiekać. Boczek pokroić 
w kostkę i wytopić, dodać cebulę i czo-
snek i razem podsmażyć na złoty kolor, 
następnie dodać szpinak i ¼ szkl. wody, 
podgrzewać ok. 10 min. na małym ogniu. 
Śmietanę wymieszać z mąką ziemniacza-
ną, dodać do szpinaku i zagotować. Do-
prawić do smaku solą, startą gałką musz-
katołową, wyłożyć na makaron, na wierz-
chu przykryć cienkimi plasterkami żółte-
go sera. Zapiekać ok. 10 min. w temp. 
200°C. (Z tak przygotowanym szpina-
kiem można przyrządzić lazanię).

Sałatka ze szpinaku z pieczarka-
mi i awokado lub orzechami wło-
skimi
40 dag świeżego szpinaku (najlepiej mło-
dziutkie listeczki), 20 dag świeżych, jędr-
nych, malutkich pieczarek, 1 owoc awo-
kado lub 15 dag orzechów włoskich, 2 
łyżki soku z cytryny, szczyptę otartej skór-
ki z cytryny.
Sos: 3 łyżki oleju z pestek winogron, 2 
łyżki oleju słonecznikowego lub sojowe-
go, 1 łyżka octu winnego lub jabłkowego, 
1 łyżka posiekanych listków bazylii, estra-
gonu, szczypiorku, pieprz, sól, cukier do 
smaku.
Szpinak przebrać, usunąć ogonki, liście 
starannie umyć i dokładnie osuszyć. Wy-
płukane, dokładnie oczyszczone pieczar-
ki pokroić w cienkie plasterki, skropić so-
kiem z cytryny (1 łyżka) i oprószyć skór-
ką cytrynową. Awokado obrać, przekroić 
na pół, usunąć pestkę, a miąższ pokroić 
w kostkę lub słupki i skropić pozostałym 
sokiem z cytryny. Szpinak, pieczarki 
i awokado połączyć, zalać przygotowa-
nym wcześniej sosem, delikatnie wymie-
szać i posypać pokrojonymi orzechami.
Sos: wszystkie składniki sosu wymie-
szać, doprawić do smaku solą, cukrem 
i pieprzem.
(Tę sałatkę można przygotować dodając 
zamiast awokado pokrojone orzechy lub 
młodziutkie cukinie.)

Szpinakowe gołąbki – na wio-
senne osłabienie. 
Podawane na zimno
30-40 szt. dużych liści szpinaku.
Farsz: 1 szkl. ugotowanego ryżu, 1 cebu-
la, 2-3 ząbki czosnku, ½ kg ugotowanego 
lub duszonego mięsa z kurczaka, indyka 
lub królika, 2 łyżki posiekanej natki pie-
truszki, 1 łyżka posiekanych liści mięty, 2 
łyżki uprażonych nasion pestek słoneczni-
ka, 2 łyżki soku z cytryny, ½ łyżki otartej 
skórki cytrynowej, sól, pieprz, do smaku, 



Historia
SZKOŁA Z DAWNYCH LAT 

MUZEUM SZKOLNE W STANISZEWSKIEM
Jadąc z Kolbuszowej drogą 875 na wschód, 

w kierunku Sokołowa Małopolskiego, mniej więcej 
w połowie drogi, gdy miniemy już Raniżów, 
znajduje się Staniszewskie, wioska powiatu 
kolbuszowskiego, która na pozór nie wyróżnia się 
niczym szczególnym.

Kapliczki przy drodze, świątek, sklep, przystanek 
autobusowy, dom sołtysa, nadgryzione zębem czasu 
domy, lata świetności mające dawno za sobą, schowa-
ne w cieniu drzew dawnych ogrodów, obok nowych, 
pokrytych świeżą elewacją. 

Jest też szkoła, nowa i stara. Mieszkańcy wsi mó-
wią, że jedną z drugą pomyli każdy przyjezdny. Przed 
„starą”, murowaną z 1903 roku, stoi gniazdo bocianie 
z „Wojtkiem”, jego rezydentem, i krzyż na pamiątkę 
pacyfikacji wsi w 1943 roku. Bliżej wejścia, drewnia-
na „nowa” szkoła, konstrukcji zrębowej, a w niej „Mu-
zeum Szkolne w Staniszewskiem”. Zebrano tutaj, 
w dwóch salach dawne sprzęty, stojące drewniane li-
czydła, ławy z pochylonymi pulpitami, mające wycię-
te rowki na pióra, pokryte tuszem atramentów, w któ-
rych brak kałamarzy, bo we wsi żaden się nie zacho-
wał. Rozłożone kajety i stare „ortografie”, tornistry po-
zostawione na siedzeniach, plansze z alfabetem, zlew 
z małym zbiornikiem na wodę do wytarcia kredy i rąk, 
bo dbano o higienę, dają wrażenie właśnie rozpoczętej 
przerwy, choć uczniowie już dawno pomarli. Turoń 
i kołatki czekają na przedstawienie. Pożółkłe mapy, 
stare fotografie dawnych bohaterów i makatki zdobią 
ściany z których obłazi farba, bo jest duża wilgoć 
w pomieszczeniach ogrzewanych piecem. 

Muzeum, powstałe dzięki wsparciu mieszkańców, 
jest otwarte dla wszystkich. Nie sprzedaje biletów, 
choć warto umówić się wcześniej na wizytę. Mile wi-
dziane są też pamiątki szkolne z dawnych czasów. 

KATARMUS

Po lewej "nowa" szkoła, w której znajduje się muzeum. Po prawej szkoła 
"stara", działająca nadal.

Klasy lekcyjne wyglądają jakby dopiero co były opuszczone przez dzieci

2 łyżki masła, 1 kieliszek białego wina 
lub pół szklanki bulionu, tłuszcz do formy.
Liście szpinaku ułożyć na sicie, przelać 
wrzątkiem, starannie osuszyć papiero-
wym ręcznikiem lub lnianą ściereczką.
Drobno posiekać cebulę i zeszklić na ma-
śle (1 łyżka), następnie dodać posiekany 
czosnek i ryż, smażyć przez 3-4 minuty 
często mieszając. Zdjąć z ognia, przestu-
dzić, skropić sokiem z cytryny (1 łyżka), 
dodać pozostałe składniki, doprawić do 
smaku, wymieszać z pokrojonym w drob-
ną kostkę mięsem.
Żaroodporną formę wysmarować tłusz-
czem i wyłożyć liśćmi szpinaku. Na li-
ście szpinaku wyłożyć porcjami przygoto-
wany farsz, zwinąć w ruloniki i ciasno uło-
żyć ( w jednej warstwie), polać stopio-
nym masłem, skropić winem lub bulio-
nem, przykryć pozostałymi liśćmi 
szpinaku, skropić pozostałym sokiem z cy-

tryny. Formę przykryć i wstawić do na-
grzanego piekarnika (160°C) na około 20-
25 min. Po wyjęciu zostawić do wystudze-
nia, żeby cały płyn został wchłonięty 
przez szpinak. Na godzinę przez poda-
niem gołąbki wstawić do lodówki.
Takie gołąbki można przygotować bez 
mięsa i podawać jako dodatek do grillowa-
nych kiełbasek.

Roladki z piersi kurczaka ze 
szpinakiem i pieczarkami
2 piersi kurczaka, 8-10 szt. pieczarek, pół 
opakowania mrożonego szpinaku, 1 małe 
opakowanie jogurtu naturalnego, ostra pa-
pryka w proszku (1 łyżeczka płaska), 2 łyż-
ki śmietany, sól, olej (lub masło), pieprz, 
1 łyżka soku z cytryny.
Mięso umyć, osuszyć, każdą pierś przekro-
ić na pół i rozbić tłuczkiem, aby powstały 
cieniutkie płaty. Do miski wlać jogurt, wy-

mieszać z papryką, doprawić szczyptą so-
li, pieprzu, zanurzyć mięso w marynacie 
i odstawić na pół godziny. W tym czasie 
przygotować farsz. Pieczarki umyć, 
obrać, zetrzeć na tarce o dużych oczkach. 
Rozgrzać na patelni łyżkę oleju, wrzucić 
pieczarki, skropić sokiem z cytryny i do-
dać rozdrobniony szpinak. Smażyć ok. 
15 min., aż szpinak się rozmrozi i nadzie-
nie będzie miało jednolitą konsystencję. 
Wtedy doprawić solą i pieprzem.
Piekarnik rozgrzać do temp. 200°C. Żaro-
odporne naczynie cienko posmarować 
olejem. Wyjąć mięso z marynaty, na każ-
dy płat położyć ¼ masy farszu i płaty zło-
żyć tak, by farsz był w środku. Ułożone 
mięso polać pozostałą marynatą jogurto-
wą i piec ok. 35-40 min. w rozgrzanym 
piekarniku. Przed podaniem każdą porcję 
polać łyżeczką śmietany.

JANINA OLSZOWY



WSZYSTKO CO ROBIŁ MIAŁO SENS
Dożyć sędziwego wieku i być zadowolonym ze swoich dokonań oraz 

nie mieć pretensji do nikogo, to dane jest tylko nielicznym. Udało się to 
Franciszkowi Śnieżkowi z Kolonii Weryńskiej.

Urodził się 3 marca 1920 r. w Niewia-
rowie koło Bochni. Jego rodzice to Szy-
mon i Teresa z domu Stachel. Ojciec Fran-
ciszka pochodził z Orzechówki koło Brzo-
zowa i był kamerdynerem. Miał ciągły 
kontakt z mieszkańcami polskich dwo-
rów, a więc tymi, którzy stanowili elitę 
ówczesnego społeczeństwa. W latach dwu-
dziestych XX w. rodzina Śnieżków przy-
była do majątku Tyszkiewiczów w Wery-
ni. 

Franciszek Śnieżek spędził jednak la-
ta dziecięce i młodzieńcze nie tylko 
wśród pięknych krajobrazów weryńskie-
go parku, rozległych pól i stawów dwor-
skich, ale, przygotowując się do zawodu 
ogrodnika, kilka lat przebywał w jednym 
z dworów na Lubelszczyźnie i Szkole 
Ogrodniczej w Tarnowie. Jako młody 
chłopiec należał do harcerstwa, a później 
do organizacji „Strzelec”. W 1938 r., 
z wieloma innymi kolegami ze szkoły, 
zgłosił się na ochotnika, aby maszerować 
na Zaolzie. Nie poszli tam, bo nie było ta-
kiej potrzeby, ale zbliżał się szybko czas, 
kiedy on i jego przyjaciele mogli się wyka-
zać swoim patriotyzmem. Otóż 1 wrze-
śnia 1939 r. agresją Niemiec hitlerow-
skich na Polskę rozpoczęła się II Wojna 
Światowa. Franciszek Śnieżek dobrze pa-
mięta polskich pilotów i samoloty typu 
„Karaś”, które przybyły na lotnisko polo-
we w Weryni. Nie zapomniał również 
o polskich ułanach z kawalerii dywizyj-
nej 6 Dywizji Piechoty, którzy wycofując 
się za San, dzień przed bitwą o Kolbuszo-
wę zatrzymali się na nocleg w weryń-
skim dworze. Wspomina jednego z ofice-
rów, który powstrzymał go od udania się 
na tak zwaną „uciekinierkę”. Mimo, że 
od tych wrześniowych tragicznych dni mi-
nęło ponad 70 lat, wszystko to nadal trwa 
w pamięci sędziwego dziś pana Francisz-
ka. Dobrze pamięta również marcowy 
dzień 1942 r., kiedy to rozpoczęła się je-
go działalność konspiracyjna w szeregach 
Armii Krajowej. Przysięgę złożył 
w szklarni, znajdującej się na terenie 
dworskiego ogrodu, w obecności Józefa 
Batorego pseudonim „Orkan”, tego, któ-
ry najpierw walcząc w szeregach Związ-
ku Walki Zbrojnej (ZWZ) i Armii Krajo-
wej (AK), a później działając w organiza-
cji Wolność i Niezawisłość (WiN) zapła-
cił za swoją miłość do Ojczyzny najwyż-
szą cenę, został stracony w wiezieniu 
mokotowskim w marcu 1951 r. 

Franciszek Śnieżek przybrał sobie 

konspiracyjny pseudonim „Kwiat”. Miał 
on przypominać jego ulubiony zawód 
ogrodnika. Gdy pytam go o wymienienie 
akcji w jakich brał udział odpowiada z lek-
kim uśmiechem. „Ja codziennie miałem ja-
kieś zadanie konspiracyjne do wykona-
nia.” Ta jego odpowiedź nie jest żadną 
przechwałką. Tak było, bo mieszkał w za-
budowaniach dworu, w którym w okresie 
okupacji odbywały się tajne spotkania we-
ryńskich akowców, które organizował Jó-
zef Batory. Podczas takich spotkań mama 
pana Franciszka stała na podwórku i bacz-
nie obserwowała, czy ktoś niepowołany 
nie zbliża się do mieszkania, gdzie odby-
wało się konspiracyjne spotkanie.

Hrabia Jerzy Tyszkiewicz był mocno 
zaangażowany w działalność konspiracyj-
ną. Również zarządca weryńskiego mająt-
ku Kazimierz Fiszer pseudonim „Las” 
działał w ZWZ, a później w AK. Na bieżą-
co więc trzeba było wykonywać zlecone 
przez nich zadania. Franciszek Śnieżek od-
był, jako pewny i zaprzysiężony furman, 
dziesiątki tajnych podróży z hrabią Tysz-
kiewiczem do Rzeszowa i innych miejsco-
wości. Pomagał w przechowaniu dwóch 
Żydów, którzy ukrywali się na terenie we-
ryńskiego dworu. Jednym z nich był Jan-
kiel Poper z Trzęsówki, który przed woj-
ną zajmował się handlem końmi. Razem 
z nim ukrywał się kilkunastoletni chło-
piec. Franciszek Śnieżek, w uzgodnieniu 
z zarządcą majątku Kazimierzem Fisze-
rem, codziennie dostarczał ukrywającym 
się Izraelitom żywność. Po dwóch miesią-
cach zostali oni razem z transportem zbo-
ża przewiezieni w lubelskie.

Mimo 90 lat pan Franciszek bardzo 
dobrze pamięta te duże akcje, jakie podej-
mowali żołnierze AK na naszym terenie. 
Opowiadałby o nich całymi godzinami. 
Taką akcją było przejęcie zrzutu, jaki do-
konali Alianci w czerwcu 1944 r. w pobli-
żu stawów w Kłapówce. Cały teren należa-
ło odpowiednio zabezpieczyć, przejąć 
zrzut oraz przewieźć zrzuconą broń, inny 
sprzęt i materiały do wcześniej przygoto-
wanych kryjówek.

Bardzo niebezpiecznym zadaniem, ja-
kie przyszło mu wykonać z innymi akow-
cami, był akcja na obóz „Junaków” 
w Świerczowie. W obozie tym Niemcy 
przetrzymywali wielu młodych męż-
czyzn, wykorzystując ich do niewolniczej 
pracy w ramach prac, jakie okupant prze-
prowadzał na tym terenie. Celem ataku by-
ła likwidacja komendanta obozu. Akcja za-

kończyła się sukcesem. Komendant zgi-
nął, a wśród atakujących był tylko jeden 
lekko ranny. Kolejna poważne zadanie, 
w jakim Pan Franciszek wziął udział to 
akcja „Burza”. Jako zaopatrzeniowiec do-
starczał żywność i inne materiały do ba-
zy partyzanckiej w Porębach Kupień-
skich. Pamięta dobrze Władysława Gaz-
dę z Wilczej Woli, który, jako kucharz, 
odbierał od niego dostarczone produkty.

Rok 1944 był szczególnym czasem 
dla pana Franciszka. Wtedy to założył ro-
dzinę. Jego żoną została Maria Krajew-
ska. Czynnie włącza się w parcelację 
dworskiego pola. Zostaje członkiem Ko-
misji Parcelacyjnej. Niedługo później, 
w jeden z listopadowych wieczorów, nie-
daleko swego mieszkania, został zatrzy-
many przez funkcjonariuszy Urzędu Bez-
pieczeństwa (UB). Razem z nim areszto-
wano wtedy 7 innych mężczyzn, m.in. Ja-
na i Michała Krajewskich oraz Henryka 
Biesiadeckigo. Zostali przewiezieni do 
siedziby UB w Kolbuszowej, gdzie już 
w piwnicznych pomieszczeniach spotkali 
braci Biesiadeckich z Kolbuszowej Dol-
nej: Franciszka, Stanisława i Stefana oraz 
Michała Jadacha i jego syna Józefa z Kol-
buszowej Dolnej. Po pierwszych przesłu-
chaniach w siedzibie kolbuszowskiego 
UB został przewieziony, wraz z innymi 
aresztowanymi, do więzienia na Zamku 
w Rzeszowie. Tam doświadczył kolej-
nych przesłuchań, połączonych z biciem, 
wyzwiskami i poniżaniem. Z kolei grupa 
więźniów, w której znajdował się Franci-
szek Śnieżek została przewieziona do 
Przemyśla, skąd wyruszyli daleko od 
stron ojczystych i znaleźli się na tej „nie-
ludzkiej ziemi”, w łagrze w Stalingorsku. 
Spędził tam kilka miesięcy ciężko pracu-
jąc. Doświadczył głodu i zimna i różnych 
upokorzeń. Pod koniec 1945 r. powrócił 
do Polski, do swoich w Weryni. 

Ten szczególnie trudny okres czasu, 



ROZWAŻANIA NA TEMAT „DNIA SŁUŻBY ZDROWIA”
Co roku, w okolicy 7-go kwietnia, zadaję wielu osobom pytanie: co z „Dniem Służby Zdrowia”, czy taki 

dzień jest „obchodzony”, zwłaszcza w jednostkach służby zdrowia. I na ten temat otrzymuję odpowiedzi, że nikt 
już czegoś takiego nie pamięta, nie te czasy, itp. Odpowiedzi często z elementem ironii, czy sarkazmu. Ale 
dlaczego? 

Pamiętam jak było ze świętem „Dnia Kobiet”. Także temu 
towarzyszyła ironia i różne komentarze. A moje zdanie na ten te-
mat jest odmienne. Dlaczego? Co ktoś widzi złego, czy niedo-
godnego w tych dniach czy świętach? Dlatego chciałem na ten te-
mat wyrazić swoje zdanie. Tak jedni i drudzy, tj. kobiety i lu-
dzie służby zdrowia, są godni, by w ten dzień o nich pamiętać 
i wyrazić to w jakiś szczególny sposób. Mógłbym na ten temat 
przytoczyć wiele uzasadnień, ale to pozostawiam wszystkim, do 
własnego rozważania. A ja, w pewnych okolicznościach, napisa-
łem ten oto wiersz, namalowałem obraz z bukietem kwiatów, któ-
re okalały mniejszy obrazek z tym właśnie wierszem, zaniosłem 
go do szpitala w Rzeszowie i złożyłem go na ręce jednego z or-
dynatorów. Od tamtego momentu staram się przypominać o tym 
dniu w różnych miejscach w różny sposób i upominać się o hono-
rowanie tego właśnie dnia. Aktualnie z opóźnieniem, bo w tym 
roku właśnie stało się tak jak przestroga tego wyrażona w tym 
właśnie wierszu:

Ludziom z bieli
ku ich czci i pamięci

Ich zwycięstw nie wieszczą fanfary
Ich głów zwycięskich nie zdobią laury

Ich imion nie sławią poeci
Ni miast naszych ulice nie noszą

A do boju nie rozgrzewa ich werbli bicie
Choć boje śmiertelne toczą dniem i nocą 

Na śmierć i życie... O Życie...
Z wrogiem podstępnym i skrytym 

Co ciało nam szarpie powala niemocą
I czarną chmurę zawiesza nad naszym bytem
A bojów toczą i zwycięstw odnoszą miliony

A każde ich zwycięstwo wielką radością
twarz naszą weseli

z wdzięczności wielkiej
Dla nich dla Nich

Dla Naszych Ludzi w Bieli

I choć tak często spotykać ich nam w życiu przychodzi
Bo od pierwszego krzyku który nam wydać pomogą

Do tchnienia ostatniego i oczu zamknięcia
przed ostatnią drogą 

I choć każde to spotkanie życiu nam umila i słodzi
To kiedy ból minie i śmierć odejdzie od ciała 
Pamięć o nich pozostanie tak krótka i mała 

A przecież pamięć i wdzięczność dla nich
Tak bardzo wyrazić i zachować 

W sercach naszych byśmy chcieli
Dla nich dla Nich

Dla Naszych Ludzi w Bieli
I aby moja pamięć o nich nie minęła

I nie ugrzęzła w rzeczy codziennych zamęcie 
Że to choć nie jest moją umiejętnością 

i życia mego domeną 
To niech wybaczone mi to zostanie i będzie

Że z wdzięczności dla nich wielkiej 
Na chwil parę zapragnąłem w poetę się wcielić

I ku wdzięczności chwale i pamięci
Tym którym zawdzięczamy zdrowie

… i niejedno też życie
Tych kilka strof wdzięczności wyrazić

Tym Naszym Kochanym
Kochanym Ludziom z Bieli

WILHELM HRYCYSZYN 

Autor artykułu jest architektem z Rzeszowa, również maluje ob-
razy i pisze poezję. Jego żona, Barbara, była lekarzem stomato-
logiem w Rzeszowie, tam pracowała i jako emerytka aktywnie 
działała w sekcji emerytów Rzeszowskiej Izby Lekarskiej. 
Zmarła w 2004 r.
Wiersz "Ludziom z bieli ku ich czci i pamięci" ukazał się w dru-
ku w biuletynie informacyjnym "Doktor" Nr 3 (76) z inicjatywy 
pani Urszuli Jaraszkiewicz, kolbuszowianki, która kiedyś nosiła 
nazwisko panieńskie Urszula Ornatowska – córka oficera za-
mordowanego w Katyniu.

jakim był areszt w Kolbuszowej i Rzeszo-
wie, długa podróż na zesłanie w okrop-
nych warunkach i pobyt w łagrze, wspo-
mina ze smutkiem, ale nie ma pretensji 
do nikogo. Decydując się na działalność 
konspiracyjną zdawał sobie dobrze spra-
wę, że konsekwencje tej decyzji mogą 
być dla niego bardzo tragiczne. Tak jak 
bardzo wielu ówczesnych młodych Pola-
ków był głęboko przekonany do tego, że 
najważniejszą sprawą w jego życiu jest 
walka o wolną Polskę. Ten głęboki patrio-
tyzm w okresie międzywojennym był 
utrwalany nie tylko przez dom rodzinny, 
ale także szkołę, harcerstwo oraz organiza-
cję „Strzelec”.

Pan Franciszek podkreśla wielką ro-
lę, jaką odgrywali we wspieraniu go i in-

nych młodych ludzi, w przetrwaniu trud-
nych miesięcy aresztowania i zsyłki księ-
ża, nauczyciele i inni inteligenci. Potrafili 
modlitwą, wykładami, prelekcjami tak za-
gospodarować czas, że brakowało go na 
rozmyślanie o swoim losie i o najbliż-
szych, którzy zostali gdzieś bardzo dale-
ko.

Po powrocie ze zsyłki związał się na 
stałe ze Szkołą Rolniczą w Weryni, która 
powstała na bazie majątku Tyszkiewi-
czów. Został nauczycielem zawodu i pro-
wadził zajęcia z ogrodnictwa. Cały swój 
czas dzielił między szkołę i rodzinę. Wy-
chował dwóch synów, wybudował dom, 
zasadził niejedno drzewo i tak, wśród pra-
cy z młodzieżą, mijały kolejne lata jego 
pracowitego życia. Przeszedł na emerytu-

rę, doczekał się wnuków i prawnuków, 
a w 1990 r. powtórnie mógł rozpocząć 
działalność z tymi, z którymi kiedyś wal-
czył o wolną Ojczyznę. Od 20 lat jest 
członkiem Światowego Związku Żołnie-
rzy Armii Krajowej. Dopóki służyło zdro-
wie i były siły przewodniczył pocztowi 
sztandarowemu. Ze sztandarem w ręku 
pożegnał i odprowadził na „wieczną war-
tę” dziesiątki byłych żołnierzy AK. Gdy 
pytam go, czy gdyby mu dane było cof-
nąć czas, to co zmieniłby w swoim życiu, 
odpowiada prawie natychmiast: „To co 
robiłem wszystko miało sens. Nic bym 
w swoim życiu nie zmieniał.”

WOJCIECH MROCZKA   



Zdrowie
ZAPALENIE STAWU SKOKOWEGO

Charakterystyka zespołu
Zapalenie stawu skokowego jest po-

wszechnie występującym schorzeniem. 
Staw ten jest bardzo podatny na powsta-
nie stanu zapalnego, w wyniku działania 
wielu różnych czynników, które uszkadza-
ją chrząstkę stawową. Choroba zwyrodnie-
niowa stawów to najczęstsza forma zapale-
nia, powodująca ból kostki; reumatoidal-
ne zapalenie stawu oraz pourazowe zapale-
nie stawu to także częste przyczyny dole-
gliwości bólowych w jej obrębie. Do 
rzadszych przyczyn zapalenia należą: 
układowe choroby tkanki łącznej i na-
czyń, zakażenia, kosmkowo-guzkowe za-
palenie błony maziowej oraz borelioza. 
Ostremu zapaleniu stawu w przebiegu za-
każenia zwykle towarzyszą objawy ogól-
noustrojowe, takie jak: gorączka oraz złe 
samopoczucie, dzięki którym rozpozna-
nie nie powinno sprawiać trudności. Le-
czenie polega na wykonaniu posiewu 
i wdrożeniu antybiotykoterapii, unika się 
natomiast podania iniekcji dostawowych. 

W przebiegu układowych chorób tkan-
ki łącznej częściej dochodzi do zajęcia 
wielu stawów niż izolowanego objęcia 
przez proces zapalny tylko stawu skoko-
wego, choć, jeżeli do tego dojdzie, ból 
kostki wynikający z zajęcia stawu przez 
jedną z chorób z grupy reumatycznych 
niezwykle dobrze reaguje na metody le-
czenia opisane w tym rozdziale.

Objawy kliniczne
Większość chorych uskarża się na 

ból zlokalizowany wokół stawu skokowe-
go oraz w dalszej części koniczyny dol-
nej. Dolegliwości bólowe nasila aktyw-
ność fizyczna, natomiast odpoczynek 
oraz ciepło przynoszą niewielką ulgę. 
Ból towarzyszący temu schorzeniu okre-
ślany jest jako stały i tępy; może zakłó-
cać sen. Niewielka część pacjentów uskar-

ża się na odczuwanie podczas wykonywa-
nia ruchów zgrzytania i strzelania, 
a w trakcie badania fizykalnego można 
również stwierdzić trzeszczenie. Dodatko-
wo, prócz dolegliwości bólowych, chorzy 
doświadczają stopniowego pogorszenia 
funkcji stawu, ze względu na ogranicze-
nie zakresu możliwego wykonania w nim 
ruchu, co powoduje, że codzienne czynno-
ści, takie jak chodzenie, wchodzenie po 
schodach i drabinie, stają się problemem.

Unikanie ruchu, ciągłe oszczędzanie 
kończyny może spowodować zanik mię-
śni oraz dalsze unieruchamianie stawu 
z powodu zarastającego zapalenia torebki 
stawowej.

Rozpoznanie
U każdego chorego zgłaszającego do-

legliwości bólowe stawu skokowego nale-
ży wykonać zdjęcie rentgenowskie. Wyko-
nanie rezonansu magnetycznego jest nato-
miast wskazane w przypadkach, gdy dia-
gnoza jest wątpliwa, istnieje podejrzenie 
guza lub obecny jest twór o nieznanym po-
chodzeniu, a także we wszystkich przy-
padkach urazu. W zależności od obrazu 
klinicznego i stanu chorego mogą istnieć 
podstawy do przeprowadzenia dodatko-
wych analiz, takich jak: morfologia krwi 
z rozmazem, oznaczenie odczynu Biernac-
kiego, a także miana przeciwciał przeciw-
jądrowych.

Leczenie
W leczeniu bólu i upośledzonej czyn-

ności kostki, wynikających z toczącego 
się w obrębie stawu procesu zapalnego, 
stosuje się przede wszystkim połączenie 
niesteroidowych leków przeciwzapal-
nych /Voltaren, Olfen, Naproxen/, lub inhi-
bitorów cyklooksygenazy 2 (koksybów) 
oraz fizjoterapii. Także miejscowe stoso-
wanie ciepła lub zimna może przynieść 

pozytywne rezultaty. Unikanie powtarza-
nia czynności nasilających dolegliwości 
chorego, jak i krótkotrwałe unierucho-
mienie stawu skokowego, może być tak-
że korzystne. W grupie chorych, którzy 
nie odpowiedzą na powyższe metody le-
czenia, kolejnym krokiem jest zastosowa-
nie wstrzyknięć dostawowych środka 
miejscowo znieczulającego oraz gliko-
kortykosteroidu. Metody fizjoterapeu-
tyczne leczenia to lokalne stosowanie cie-
pła lub delikatne ćwiczenia w zakresie ru-
chomości stawu, które należy wprowa-
dzić do terapii kilka dni po wykonaniu in-
iekcji dostawowej. Powinno się unikać 
energicznych ćwiczeń, gdyż te mogą je-
dynie zaostrzyć objawy zgłaszane przez 
chorego.

Powikłania i utrudnienia
Nierozpoznanie pierwotnego lub 

przerzutowego guza stawu skokowego, 
będących przyczyną dolegliwości zgła-
szanych przez chorego, może mieć kata-
strofalne skutki. Metoda opierająca się 
na podawaniu iniekcji dostawowych jest 
bezpieczna, pod warunkiem, że wykonu-
jący ją lekarz zna i zwraca szczególną 
uwagę na ważne kliniczne aspekty budo-
wy anatomicznej. Najgroźniejszym powi-
kłaniem wstrzyknięć dostawowych jest 
zakażenie stawu skokowego, które zda-
rza się jednak rzadko, jeżeli są ściśle 
przestrzegane zasady aseptyki. Około 
25% pacjentów uskarża się na przejścio-
we zwiększenie dolegliwości bólowych 
po wykonaniu wstrzyknięcia doskokowe-
go, ale później to mija. Leczenie tej cho-
roby bywa uciążliwe i może trwać nawet 
kilka tygodni. Wymaga to cierpliwości 
ze strony lekarza, a przede wszystkim pa-
cjenta.

DR N. MED. JAROSŁAW RAGAN

I TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO O MISTRZOSTWO SZPITALA 
POWIATOWEGO W KOLBUSZOWEJ

W dniu 20 marca 2010 r., w sali 
gimnastycznej Szkoły Podstawowej 
w Kolbuszowej Górnej, odbył się 
I turniej o mistrzostwo Szpitala Po-
wiatowego w Kolbuszowej w tenisie 
stołowym. 

Sala jest znakomicie przygotowana 
do tego typu spotkań, gratulujemy wyposa-
żenia. Sędzią głównym turnieju był kole-
ga Krzysztof Kozioł. Zawody odbyły się 
w serdecznej, przyjacielskiej atmosferze. 

Do turnieju mężczyzn zgłosiło się pięciu 
uczestników, w kategorii kobiet tylko jed-
na – koleżanka Ewa Zioło-Dziopak i auto-
matycznie została mistrzynią. 

Po zaciętych spotkaniach kolejność 
w mistrzostwach była następująca:

1. Tomasz Stąpor – mistrz na rok 2010
2. Marcin Futyma
3. Bartosz Głuszko
4. Denys Pohtar

5. Jarosław Ragan

Liczymy, że w przyszłym roku licz-
ba uczestników turnieju wzrośnie. Chęt-
nych do gier sparingowych lub treningu 
prosimy o kontakt z kolegą Tomkiem Stą-
porem.

Zapraszamy na turniej za rok.

JAROSŁAW RAGAN
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